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s Przy odbiorze w ekspe dycji 
180 Zł, w agenturach miejscowych miesięcznie 1 85 Zł, przez pos, ży 
/ prost na poczoie lub u iisto 
wego kwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zi, dla W. M. Gdańska 2,5 Guld. 
Gd. — pod opaską w Polsce 3,50 Zł, do Gdańska 4,00 Guld. Gd. do Francji 
16 fr,(z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shil., do Stanów Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techmczne itd. prenumeralorzy nie mają prawa żądania niedostarczony ch 


Bank Powiatowy Grudziądz. Bank 
Zw. Spół. Zarobk., Danziger Privat-Aktienbank Gdansk | Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszezędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatności 


Program pobytu ministra: Benesza w Warszawie. 


Warszawa, 15. 4. (AW.) Program trzydniowcego 
pobytu min. Benesza w Warszawie został ustalony. 

Dnia 20 kwietnia o godz. 4.30 nastąpi przyjazd. o 
godz. 8 tegoż dnia obiad u min. Skrzyńskiego. Nastęn- 
nego dnia o godz. 1 popoł. audjencia u prezydenta Wol- 
ciechowskiego; o godz. 8 wiecz. przyjęcie u premierą I 
raut w prezydjim Rady Ministrów. 


22 kwietnia śniadanie wydahc przez posła czecho- 
słowackiego w Warszawie. o godz. 8 wiecz. przedsta- 
wieniec w Teatrze Narodowym: „Uciekła mi przepiórecz- 
ku...” St. Żeromskiego. 

Dnia 23 0 godz. 11 wyjazd z Warszawy. 


Minister Thugutt wyjeżdża na Kresy Wsohodnie. 


Warszawa, 15. 4. (AW.) Wicepremier Thugutt wy- . 


rencje z przedstawicielami administracji i ludności. Wi- 


jeżdża jutro na Kresy Wschodnie, gdzie odbędzie konfe- | cepremier Thugutt wróci do Warszawy w poniedziałek. 


Wyrok w procesie Lednicki-Wasilewsti. 


Warszawa, 15. 4. (AW.) W procesie Lednicki—Wa- 
siiewski zapadł wyrok, skazujący red. Wasilewskiego 
na dwa miesiące więzienia, 300 zł. kary oraz 60 zł. opłat 


sądowych. Kara zostaje zniwclńizowana na mocy am- 
restji. 


s. = . 


Sprawa zaiarga pocztowego w Gdańsxu. 


Sesja międzynarodowego trybunału sprawiedliwości rozpoczęła się. 


Gdańsk, 14. 4. (Pat) Biuro prasowe senatu gdań- 
skiego komunikuje. że prezydent senatu Sahm wyjechał 
w niedzielę do lagi, gdzie w dniu dzisiejszym rozpoczy- 
na się sesia mrędzyrzgrodowego trybunału sprawiedliwa- 
ści. Na porządku dziennym tej sesji znajduje się w myš] 
orzeczenia Rady Ligi Narodów z dnia 13 marca br. w 
sprawic nolsko-gdańskicgo konfiiktu pocztowego kilka 
pytań, co do których trybunał liaski ma wydeć swą o- 
pinię. a 

Pytania te wedlug komunikatu biura prasowego se- 
natu brzmia: 

a) czy istuieje jakieś, mające obecuie moc obowiaż 
zującą orzeczenie gzu, Hackicga, które reguluie puakty 
sporne dotyczące polskiej służby pocztowej w sposób, 
ustalony w par. 15 cszeczenia obecnego wysokiego ko- 
imisarza Ligi z dn. 2 lutego 1925 r.. albo też w jak; inuy 
sposóh, czy też orzeczenie takie nie istnieje; 


b) w razie odpowiedzi twicerdząctcj. czy orzeczenie 
ta wykiucza ponowne rozważaue przez wysokiego kor 


Ogłoszenia 4 Polski. 
níowym na stronie 8-tamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie 
[-3 tam. przed tesstem 90 groszy, wsrod tekstu U gruszy, ¿a tekstem 40 gr 
dia Wolnego Miasta 3danska wiersz m/m 5-lum. w działe Jgloszeniowym 
0,12 auld. Gd., wiersz m/m. %-:4%, przed tekstem 0,90 duld. iid., wsród tekstu 
0,50 Gutd. Gd., za tekstem U.40 cuid. ad., dla Niemiec dochodzi 500, nad- 
wyżki dla reszty zauranicy LOQ00%/, nadwyżki 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płata 
przejmuje odpowiedzialnosci za terminowe anueszczenia vzloszeu. 


Grudziądz, czwartek, inia 16-g0 kwietnia 1920. 


miserza, Mbo przez Radę Ligi Narodów kwestjonowa- . 


uych punktów w taitosi tub części: 
2. w razie. icżeń postawicne powyżej pytania poć 


| względne © 
i lucy eksklusywHość 


literą a) i b) nie byly przedmiotem ostutecznego orże- | 


czenia generała Hackinga. to: 
a) czy polska służba pocztowa w porcie gdańskim 


musi się ograniczać ćo takiego załatwiania spraw, które 


mogloby być uskutecznione wyłącznie wewnątrz gma- 
chu poczty polskiej na placu FHeveljusza. czy też polska 
służba pocztowa uprawniona jest mnieszczać skrzynki 


pocztowe poza tym gmachem, opróżniać ie i przyjmować | 


przesyłki povziowe: 

k) czy korzystanie z tei służby zastrzeżone iest tyl- 
ko dla polskich władz i urzędników, czy też ze służby 
tej korzystać możę publicziiość. 


Przesilenie gzbinetowe we Francji trwa w dalszym ciagu. 


Socjaliści zjednoczeni wypowiedzieli się przeciwko udziałowi w gabinecie — Briand 
zrzekł się misii a Painiqye otrzymał misję tworzenia uabinełu. 


Paryż. 14. 4. (Pat.) Komitet wykonawczy federacji 
socjalistów zjednoczonycii departamentu Sekwany je- 
dnomyślnic wypowiedział się przeciwko wszelkiemu u- 
działowi socjalistów w gabinecie. Pozatem komitet zwró 
cił się do rady narodowej stronnictwa socjalistycznego > 
żądaniem. by socjaliści popieraii taki tylko rzad, który- 
bv postawił sobie za zadanie ściagnięcie daniny od kapi- 
tałów oraz walkę przeciwko senatowi. 

Paryż, 14, 4. (Pat.) Brinad zakomunikował prezy- 
dentowi Doumergue, iż zrzeka się misii tworzenia ga- 
binetu. Decyzję swoją Briand motywuje odmową so- 
cialistów współpracy z iugo gabinetem oraz warunkami, 
pod 'jakini socialiści ostatecznie zgodzili sie udzielić mn 
poparcia, a które to warunki uważa on za niedające się 


pogodzić z jego pojmowaniem roli prezesa rady mini- 
strów. 

Paryż, 14. 4. (Pat) Prezydent Doumergue powie- 
rzył Painlcvemu misję tworzenia cabinetu. Painleve 
porozumie się ze swymi przyjaciólmi politycznymi, po- 
czem udzieli jutro odpowiedzi prezydentowi republiki. 

Paryż, 14. 4. (Pat) „L'Oeuvre*. omawiając kryzys 
gabinetowy. wyraża przypuszczenie. że socjaliści zgo- 
dzą się wziąć udział w rządzić, natomiast „Figaro“ pl- 
szc: Kartel lewicowy nie jest już dziś tem. czem był jesz 
cze przed Świętami albowiem radykali stopniowo inż za- 
czynaja sobie uświadamiać hezsensowność swego $0- 
juszu z socjalistami. 


Przemówienie dra Marksa w Królewcu. 


Marks wyraża swój po+ziw dla Hindenburga jako wodza. — Niemiecka polityka 
zagraniczna powinna stać na cze'e wszystkich razwatań politycznych. 


Królewiec, 14. 4. (Pat.) Republikański kandydat na 
prezydenta Rzeszy dr. Marks wygłosił tu przed licznem 
audytorjum mowę. Na wstępie swego przemówienia 
Marks oświadczył, iż za pierwszy swój obowiazck u- 
ważał odwiedzęnie Prus Wschodnich, jako kraju, który 
z powodu swego cliarakteru niemieckiczą tyłe musial 
wycierpicć. Każdy mąż stanu musi speciałną opieka ota- 
czać ten kraj, który nie zapomniane zwycięstwo Hinden- 
burga łączy z poięciein cierpienia i męstwa. 

Mówca wyraża swój podziw j uznanie dla Hinden- 
burga jako wodza, jednak zaleca zwalczać go jako mg- 
ża Stanu, jakkolwiek bliski on ie5t sercu wszystkich. 

Otoczone przez wrogów -— mówił dalej Marks — 

lemcy ze względn ną swe położenie geograficzne mu- 
Szą zwłaszcza po straconej woinie główną uwagę Zwra- 
Gać na politykę zagraniczną, kiórą powinna stać na cze- 


le wszystkich rozważań politycznych. O tem wiedzą 
wszyscy Niemcy, lecz nie wszyscy tax postępują. 

Jesteśmy — ciągnął Marks —— w wielu rzeczach za- 
ieżni od zagranicy. jesteśmy rozbrojemi i iatwo możemy 
sie stać jeraszką w cudzem ręku, o ile imperializm za~ 
borczy w naszym kraju nie będzie sie liczyć z okolicz- 
neściami gospodarcze!ni. 

Nasz honor narodowy bynajmnież nie wymaga od 
nas wywierania złudzenia mocy, której nie posiadamy. 
Zbyteczne jest pobrzekiwanie bronią, której się niema | 
budzić przez to podeirzliwość zagranicy, przypuszczaią- 
cej. że nie mamy zamiaru prowadzenia polityki porozu- 
mienia, lecz myślimy o rewanżu. W dziedzinie polityki 
zagranicznej nie możemy pozwalać sobie na ekspery- 
menty 
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m py „a 
Nacjonalizm. 

Slowa „nacionajistyczny”, „nacionaliziu” należą do 
rzędu tych, których znaczenie, »ciś,ę biorac, da dziś dnia 
nic ze wszystkiem się ustalo. Nie mówię na razie o 
tem. że niemal w kazdcjn państwie i w każdem społe- 
czeństwie charakter uacionalizmu jest różny — wszak 
to sumo dzieje się z każdym prądem politycznym czy 
społeczrym w mniejszym czy więsszym stopniu, Mówie 
o ogómej treści. o ogólnóm znaczeniu słowa. 


Wogóle cznacza ono system polityczny, dla którego 


najwyższym i właściwie jedynym celem est interes I 
potęga narodu —- względnie narodowego państwa Ist- 
nieja przecicż zdania. twierdzące, że nacjonalizm jest 
systemem. stawiający (oczywiści) dobro narodu po- 
nad dobrem jednostki czy dobrem klasy. aie zarazem 
podporzaądkowywującym się i swe postepowanie do wy- 
mogów ctyki i noralności, wypiywających z nauki Chry- 
stusowej, etyki i meralności katolickie Ta dwoistość 
panowania i rozumienia prowadzi do sporów; spe- 
cialinie w obozie chrześcijańsko-demokratycznym do 
sporów na temat czy Ch. D. jest stronnictwem iacjona- 
listycznem. czy też nie, Podkreślam. że jest to spór tyl- 
ko o słowo u nie o treść. i że w Chrześc. Dem. co do 
idcologii różnic żudnych niema. Nim się więc mowąć za- 
czyna o nacionalizmie, należy w pierwszym rzędzie za- 


Śtanowić się, które z tych twierdzeń jesi racjonalne i 


słuszne, 

Watpliwości pod tyu wzgledem istnieją tylko w na- 
szem  chrześceienosratvcznynr obozie Tak prawica 
jako tuż i lewica sprecyzowaiv inż znaczenie tego Sło 
wa. i to sprecyzowały zgoduie. Na vrąwicy obóz bez- 
$ " Namtocnici, i naikonsekwennie entu- 
idei nacjonalstyezuci (np. nasza 
Narodowa bDenokracja. włoscy iaszyści, czy niemieccy 
nacjonaliści pizyznają się otwarcie. że iedynym jego 
celem ogólnym jest potęga i interes narodu bez żadnych 
zastrzeżeń i ograniczeń, a nawet z wyraźnem podkre- 
ślenicm egoizmu narodowego i znaczenie Siowa nacjo- 
nalizin utożsamia z tą właśnie wytyczną. Nięomal iden- 
tvczne określenie nacjonalizmu dają obozy lewicowe. 
samo stawiając zresztą interes narodowy na drugim pia- 
nie woboc choćby interesów klasowych i wyłączając 
się tem samem z obozu już nie nacionalistycznego, ale 
uarodowego. Ba © nawet reszta stuonniciw centro- 
wych, np. u nas piastowcy. wypiera Sie necionałizmu, 


gdy watoiniast w sołach Chrześc. Dem. ma.ono powią 


ilość sympatyków (jako słowoł. 

Dziwić się temu zresztą trudno. Nacionalizm polski 
w okresie przedwojennym by! uicomau| jedyna formą, W 
którci ucieleśrialo się realne dążenie narodu do niepod- 
ległości, do własncgo państwa — i on był tą szkołą, 
przez którą ptzeszta większa część działaczy Ch. D.. dla 
których: właściwe pole pracy stworzyło się dopiero pó- 
źniej, stąd — przez stntyment — przywiązanie da sło 
wa, przy najzupcinicj oumicancm pojaiawaniu jego tre- 
ści, powiedzmy: przy zupełnie indywidualnem i niestusz- 
nem pojmowaniu jego treści i to przywiązanie najzupei- 
niej bezcełowe. 

Nie jest to słowo pochodzenia polskiego; iest dziś 
znane i używane w calyrh świecie i znaczenie jego. nio- 
że jeszcze nie wszędzie ściśle skreślone. coraz bardziej 
ustala się i precyzuje. Najbardziej u ścisłych Niemców, 
gdzie ~ łzecz w danym wypadku ważna — ukłąd sto- 
sunków spofecznych, a także częściowo układ obozów 
politycznych, dosyć dobrze odpowiada naszemu. Tam 
słowa „n?tional* i „nationalistisch“ mają zupełnie różne 
i zupełnie określone znaczenia.. W języku polskim 
pierwszemu z tych słów odpowiada .„narodowy* (na- 
cjonalny). drugiemu .nacionalistyczny* w najpierw po- 
danem tego słowa zuaczenin. To samo w mniejszym 
czy większym stopniu ustala się wszędzie i ustała się 
w Polsce. 

Zapewne można każdego słowa użyć winnem zna- 
czeniu niż powszechnie przyjęte, i można starać się zmie 
uić jego ogólnie ustalone, czy ustałające się znaczenie 
jest to jednak conajmniej bezcelowe. W jakim celu sta- 
rać się o to, gdy chodzi wyłącznie c pozbawione jakie- 
uckołwiek znaczenia upieranie się o Słowo. Walka o 
„bomousios* i „homoiusios”, trwająca wieki. była prowa- 
dzena o istotę rzeczy; walka o biały czy trójkołorcwy 
sztandar Francji była walką o symbol, a przecież żaden 
rojalista francuski dziś twierdzić nie będzie, że hr. Hen- 
ryk Chambord postąpił rozsądnie, odrzucając tron z po- 
wodu tego svmbolu. Ale spór o znaczenie słowa „na- 
cionalizm". jest sporem najzupełniej drugorzędnego zna: 
czenia, gdyż nie chodzi o istotę, a tylko w minimalnym 
stopniu chodzi o symbol. 

Tembardziei. że obrona takiego zredukowaneso p 
jęcia nacjonalizmu żadnych rezultatów mie da. Mu" 
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analogię. W chwili, gdy na arenę dziejową wystąpił 
ruch chrześcijańsko-demokratyczny, były liczne tenden- 
‘cje, by go ochrzcić „nacjonalizmem chrześcijańskim“, 
przeciw czemu właściwie nawet mało kto występował. 
A przecież słowo to się zupełtie nie utrzymało. Okre- 
Ślenie „socjalista chrześcijański“ błąka się jeszcze gdzie- 
niegdzie, ale najzupełniej luźnie i wyjątkowo. Przyjęło 
się natomiast *określenie „chrześcijańsko-demokratycz- 
ny“, „chrześcijańsko-społeczny* czy „chrześcijańsko- 
socjalny“, ale nie „chrześcijańsko-socjalistyczny”* i nie 
mąmy socjalizmu chrześcijańskiego, aczkolwiek w zasa- 
dzie doktryna taka byłaby dopuszczalna, 

To samo powtarza się z nacjonalizmem. Tak samo 
określenia „nacjonalista chrześcijański“, „nacjonalizm 
chrześcijański“ nie mają szans utrzymania się, a okre- 
Ślenie „chrześcijańsko-narodowy* (Chrześc.-nacionalny) 
utrzymaćby się mogło. Tak samo nierna i nie będzie ru- 
chu chrześcijańsko-nacjonalistycznego i cokolwiek bę- 
„dziemy wtłaczać w to pojęcie — wszystko skazane jest 
na nieudanie. 

Dewiza „Bóg na niebie, naród na ziemi“ (jest naj- 
wyższym wskaźnikiem postępowania) jest w założeniu 
błędnie skonstruowana. Dopóki istnieje między obu za- 
sadami harmonja (zresztą zazwyczaj istnieje), dopóty 
dobrze; ale gdy harmonia się skończy? Bo przecież in- 
teres (nie zawsze dobro!) państwa czy narodu, zwłasz- 
cza ujęty materjalistycznie, prowadzić może i prowadzi 
niejednokrotnie do koniliktu, choćby z zasadą między- 
narodowej sprawiedliwości, która mieści się w zasadzie 
pierwszej. A gdy zaczyna się konflikt. trzeba wybrać 
jedną czy drugą drogę. Albo nacjonalistyczny interes 
narodu nie dostosuje się do prawa Boskiego, a wtedy 
słowo „Bóg“ w tej dewizie jest niewłaściwe; — albo do- 
stosuje się, a wtedy druga część dewizy staje się nie- 
rzeczywistą. Ale też wtedy nie jest to już nacjonaliztn. 

Nie możemy być, choćby w słowach, obupłciowymi, 
i nie powiunniśmy anektować sobie słowa, które nam 
się nie należy — i na którem, jako na słowie, nie wietn, 
co nam zależy. 


St. Bryła. 


Ciężkie położenie. . 


Pod tym tytułem umieścił p. poseł Wojciech Kor- 
fanty w katowickiej „Polonii* artykuł, omawiający na- 
sze położenie gospodarcze. 

Acz w części ostatniej artykuł zwraca szczegółowszą 
uwagę na klęskę, ma on i dla naszej dzielnicy walne zna- 
czenie ze względu, że «lęska ta podcina nogi naszego 
rozwoju gospodarczego. 

Artykuł ten i dla tego podajemy, że z niego czyteł- 
nicy nasi najlepiej poznają posła Korfantego, którego tu 
na Pomorzu w szczególnie gadzinowy sposób oczernia 
„Gaz. Gr”. 

Przyjdzie niebawem czas, gdy piśmidło to oszczer- 
cze swe kalumnie stulą, bo przekonają się, iak marną 
rolę grały nietyle wobec Korfantego, ile wobcc spra- 
wy, którei Korianty służy. Należy z uwagą przeczytać 
słowa, które Korfanty w końcu swych uwag podaje, a 
przekonać się można, kto jest Korianty i jak pojmuje on 
swą Sprawę, 


k Si * 
A teraz czytajmy, co pisze Wojciech Korianty. 
Bilans płatniczy Rzeczypospolitej Polskiej od kilku 

miesięcy już jest pasywny, a co gorsza jeszcze, rozpo- 

częty deficyt wzrasta z miesiąca na miesiąc. 

Znaczy to, że jako organizm gospodarczy wydajemy 
więcej, niż zarabiamy. To stan rzeczy groźny, który 
wszystkich ludzi poważnych napełnia troska głęboką. 
Skutkiem tego jest, że Bank Polski musi wydawać wig- 
cej dewiz zagranicznych, niż ich ze sprzedaży naszych 
wytworów krajowych za granicą zdobyć może. 

Gdyby ten proces w dalszym ciągu i w tym samym 
stopniu jak dotychczas postępował, mógłby on się stać 
groźnym dla bytu Banku Polskiego i złotego, który tak 
ciężkieini ofiarami całego społeczeństwa i naszego życia 
gospodarczego zdobyliśmy. Jakie skutki miałoby za- 
chwianie się złotego, tłumaczyć nie potrzebujemy, bo 
doświadczenie z nieboszczką marką polską pouczyło tak 
„przedsiębiorcę, iak człowieka z pracy rąk czy mózgu 
żyjącego, jakiem nieszczęściem dla wszystkich jest zły 
pieniądz. 

Niebezpieczeństwo zachwiania się złotego zażegnać 
możemy tylko wzmocnieniem naszej wytwórczości i 
zwiększeniem naszego eksportu, czyli innemi słowy mu- 
simy wytwarzać tyle, że nie tylko sami z owoców na- 
szej pracy użyjemy, ale że osięgniemy taką nadwyżkę, 
którą dopiero nietylko pokrylibyśmy cene towarów ku- 
powanych przez nas zagranicą. ale zostałaby nam jesz- 
cze pewna nadwyżka dewiz, któraby wpłynęła do Banku 
Polskiego i wzmocniła nietylko podstawę, nar której o- 
piera się nasz pieniądz, lecz wskutek jej rozszerzenia i 
wzmocnienia, przyczyniła się do potanienia kredytu. 

Widzimy, że rząd chwyta się drastycznych środ- 
ków celem ograniczenia odpływu dewiz zagranicę, jak 
podwyżka ceny wiz paszportowych, by ograniczyć wy- 
jazdy za granicę i połączony z nimi wywóz pieniędzy, 
podwyższenia stawek celnych na import towarów zbyt- 
kowych do Polski itd, 

„Równocześnie rząd celem podniesienia naszej wy- 
twórczości i obniżenia jej kosztów w ostatnim czasie 
Zmienił dotychczasową politykę gospodarczą. Udziela 
w większym zakresie kredytów na cele gospodarcze, 
czyni większe zamówienia dla instytucji i przedsię- 
biorstw państwowych, poddaje rewizji swą dotychcza- 
W F politykę skarbową, przewiduje poważne ulgi taryf 
A i zabiera się do budowy nowych kolei itp. 

e zamierzenia rządu zasługują na wszechstronne po- 
parcie wszystkich obywateli poważnych a przedewszy- 
stkiem polityków, poczuwających się do odpowiedzial- 
ności. Zamiast tego widzimy niestety istny kulig de- 
magogfi panosząceł się na całej linji. Krzycza demago- 
dzy, že rząd 1 rozumni politycy popieraią „kapitalistów, 
że służą przedsiębiorcom, i wiece oraz piśmidła rozle- 
gają się od hase? i oszczerstw szkodliwych demazogów. 
broniącyii rzekomo robotnika i chłopa. Nie chłopa i ro- 
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Cień byłego cesarza zawisł znowu nad Europą. 


Głos angielsk! w sprawie wyboru Hinzenburga na kandydata prezydenta Rzeszy. , 
Londyn, 14. 4. (AW.) „Daily Express“ ogłasza ar- | zostaje nic innego Francji, jak ty.ko żeby Go władzy 
tykuł pod tytułem: „Cień byłego cesarza zawisł znowu | przyszedł Foch w odpowiedzi sa wybór Hindenburga. 
nad Europa". Wybór Hindenburga wywołałby natych- | Powrót Poincarcgo do władzy stale się weurikrionym. 
miast nową orientację polityki francuskiej i zmieniłby I Giosy ludzi umiarkowanych w Europie zagłuszyjby tut= 
sytuację międzynarodową Niemiec. Wobec tego nie po- kot samolotów wojennych. 


Demonstracja Arabów przeciwko Balfonrowi. 


Londyn, 14. 4. (AW.) Wiclka demonstracja urzą- 
dzona przez Arabów w Damaszku podczas pobytu lor- 7 i 
da Balfoura wywołała zaniepokojenie. Balfour oświad- | ski jest odpowiedzialny za wzrost ruchu nacjonalistycz= 
czył, iż podróż jego miała być triumfem wielkim polity- | nego Arabów w Syrii. 


Aer z "pet ï SZR F 
Generał Zygmunt 


Z Krakowa dziś dopiero nadchodzi dla Pomorza 
w ogóle, a dla Grudziądza w szczególe wieść żałobna 
i bolesna: 

Generał Zygmunt Zieliński nie żyje! 

Acz śmierć Jego przychodzi nie niespodziewanie, 
jej fakt wywoła w najszerszych kołach Społeczeństwa 
naszego głęboki żal i szczere współczucie. 

Zmarł przecież generał, otoczony nietylko aureolą 
działalności i obowiązkowości, prawdziwy typ żołnie- 
rza bez skazy i trwogi, cnotami żołnierskiemi świecący 
jasną pochodnią przed wojskiem polskiem, przykiad 
wzniosły dla armii naszej, ale odszedł równocześnie 
wielki obywateł, który służbę swą w mundurze uważał 
za służbę dla Oiczyzny, dla Narodu, dła Państwa. 

Zmarł Żołnierz-Obywatel. 

Pamiętne były to czasy, gdy po smutnej pamięci 
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ki. a skończyła się fiaskiem. Ze strony niektórych dzien 
ników francuskich czynionu sa zarzuty, że rząd francu- 
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Śmierć generała Zielińskiego nastąpiła w nocy 0 
2-giej z Wiclkiego Piątku na W. Sobotę w Krakowie, 
gdzie po opuszczeniu stanowiska dowódcy pomorskiego 
D. O. K. mieszkał, w ostatnich dwóch latach ciężką 
przechodząc chorobę. 


WSPÓŁCZUCIE. 

Kraków, 14. 4. (Pat) Z powodu zgonu gen. Zieliń= 
skiego p. wojewoda Kowalikowski złożył p. Józefie Zie- 
lińskiej, wdowie po zmarłym generale. końdolencję w 
imicnin prezesa Rady Ministrów p. Grąbskiego, woler 
wództwa i własnem. 


Redakcia „Głosu Pom.“ azla rova spia i 
b. gen. Roji, po smutnej pamięci wypadkach grudziądz- czytelników wyrazy hołdu dla ZAnarlcgo Generala i WE 
kid, a A do Grudziądza na ważną placówką dowód- | 3ZV, współczucia dla rodzimy na ręce p. Generałowej 
cy pomorskiego D. O. K. generał Zygmunt Zieliński, ge- Zielińskiej. ż 
neral, opromieniony aureolą bohaterstwa w walkach o 
wolność Ojczyzny, ale też generał o surowem a spra- POGRZEB. 
wiedliwem poczuciu obowiązku wobec kraju. Kraków, 14. 4. (Pat) Pogrzeb generała Drom 
I począł w ramach swych zadań łagodzić bolesne | Zygmunta Zielińskicgo przybrał charašter, maniestaci 
wspomnienia, które był pozostawił po sobie system b. | narodowej. 
gen. Roji. Przed kościołem Św. Piotra, w którym ustawiowa 
Miał twardą rękę, ale i sprawiedliwą. To też zdobył | była trumna ze zwłowami, o godz. 8 rauo ustawiły się 
sobie tu na Pomorzu generał Zieliński nietylko głęboki | oddziały ułanów, picchoty i artylerii. 
Po odebraniu raportu przez gencrala Józefa Hallera, 


szacunek, ale — co najważniejsze — głębokie zaufanie 
i miłość nietylko u żołnierza — szeregowca i oficera, | który przybył na pogrzeb w imieniu Prezydenta Rze- 
ale i u ludności, tej ludności, która długi czas czuła się | czypospolitej i kapituły orderu Orła Białego, zebrali się 
w swych uczuciach obrażana i lekceważona, przed kościołem przedstawiciele władz z wojewodą p. 
ł bez przesady można powiedzieć, że na stanowisku | Kowalikowskim na czele. który reprezeniował prezesa 
dowódcy D. O. K. generał Zieliński przyczynił się wal- | Rady Ministrów i Radę Ministrów i przeszli do kościoła, 
nie do zespolenia moralnego ludności Pomorza z Oij-| gdzie mszę Św. żałobną odprawił ks. Jaroński. 
Po mszy św. i egzekwiach oficerowie legjonowi. no- 


czyzną. 
Oto po laurach bojowych jego najwalniejsza i — za- | zostający w czynnej służbie, wzięli (rumnnę na barki A 
wznieśli przy dźwiękach marsza żałobnego przed ko- 


pewnie — najpiękniejszą karta żywota. 
Tak będzie Ś. p. Zmarły żył nam — na Pomorzu — | ściół, ustawiając ją na lawecie, poczem ruszył olbrzym 
kondukt. 


w parnięci. 

Będziemy z szacunkiem mówili o Jego wojskowych Przy podkopie kolejowym rozległy się dźwięką Sy- 
czynach ofiarnych w czasach zmagań legionowych o | ren kolejowych jako pożegnanie od kolejarzy polskich. 
Wolność Ojczyzny, będziemy z szacunkiem wspominali Nad mogiła, znajdującą się obok grobu Rokitniczy- 
o Jego przysłowiowej obowiązkowości i skromności, zj ków, złożyli wieńce w imieniu n. Prezydenta Rzplitej, 
czcią pomnąc o Jego oddaniu się Oiczyźnie i Państwu, | ministra spraw wojsk i w imieniu własnem gen. broni 
ale z miłością i wdzięcznością będziemy wspominali te | Józef Haller, zaś w imieniu marszałka Piłsudskiego i kar 
lata, które spędził na Pomorzu jako dowódca i strażnik | pituły orderu Virtuti Militari gen. Romer. 

Po odśpiewaniu cgzekwii przemówiii w  imicniu 


«iresowy, kresy te łącząc i wiążąc ściśle z Qiczyzną. 
związku legionistów prezes zarządu głównego pułk. re- 


Odszedł na zawsze po nagrodę zasłużoną, pozosta- 
dając po Sobie nic więcej — jak Imię, które wejdzie do | zerwy Sławek, a po nim podpułk. Maliszewski, uczest- 
nik szarży pod Rokitna. 


historii odradzającej się i odrodzonej Polski. 
Wreszcie trumnę ziożono do grobu przy dźwiekach 


Służył Oiczyźnie — oto napis, który winien zdobić 
Jego Nagrobek cmentarny, uzewuiętrzniając uznanie | hymnu narodowego. Od pierwszej chwili pogrzebu aż 
do złożenia zwłok w mogiię krążyły nad miastem samo- 


wspóiczesnych. € 
ioty wojskowe. 


4 2 . 
botnika oni bronią, lecz swoich osobistych wpływów 
i stanowisk płatnych, opartych na demagogii. 

Albowiem Każdy rozsądny człowiek — a dziś ro- 
zuimie to nawet prosty robotnik wskutek doświadczenia 
na własnej skórze — wie że odwrotną stroną medalu 
ujemnego bilansu płatniczego jest zastój gospodarczy, 
zanik wytwórczości, wskutek ograniczenia produkcji 
wzrost kosztów własnycli, niezdolność konkurencji z to- 
warami współzawodniczącymi z naszemi na rynkach, 
a co za tein idzie, zamykanie naszych warsztatów pracy 
wzrost bezrobocia, nędza i bieda powszechna. obciąże- 
nie skarbu zapomogami dla bezrobotnych, powszechne 
niezadowolenie i niebezpicczeństwo dla porządku publi- 
cznego. 

Z tego zdają sobie wszyscy ludzie myślący sprawę 
i przemyśliwają nad tem, jakby złemu zaradzić a prze- 
dewszystkiem ludowi pracującemu czy w przemyśle, 
czy na roli zapewnić pracę, zarobek i utrzymanie. 

Główną pozycje w naszym bilansie handlowym i pla- 
iniczym dotychczas stanowiły i na przyszłość stanowić 
będą węgieł, żelazo i cynk. Wskutek powszechnego za- 
stoja w Europie a jak inni mówią, wskutek nadproduckii 
węgla i żelaza konkurencja stała się wprost dzika i nie- 
przebierająca w środkach. Naszemu węglowi i żelazų 
utrudnia życie szczególnie węgiel niemiecki i angielskt, 
a także i czeski. W tej walce konkurencyjnej utracii!- 
śmy dotychczas część naszych rynków zbytu. Skut- 
kiem tego zaś w kraju pomiędzy poszczególnemi kopal- 
niami powstała konkurencja wprost nieuczciwa i kopal- 
nie sprzedają nieraz węgiel niżej kosztów własnych. 
Nastąpiło zupełnie zanarchizowanie produkcji a w na- 
stęptswie tego na rynku pracy widzimy tę samą anar- 
chję. Kopalnie, które choć ze stratą zdobyły zamówie- 
nia np. kolei państwowych. zatrudniają swych robotni- 
ków przez wszystkie dni w tygodniu. inne, które nie 
chciały lub nie mogły oddać węgła poniżej kosztów wła- 
snych, pracują po 3 lub 4 dni w tygodniu, a robotnicy 


doprowadzeni bywają do rozpaczy. nie rozumiejąc w 
dodatku, dlaczego na sąsiedniej kopalni pracuje Się 
przez wszystkie dni w tygodniu. Fakt ten nie przyczy- 
nia się do poprawienia stosunku robotnika do kierowni- 
ków kopalń. W ostatnim czasie bawiły w Warszawie 
delegacja górników takich pokrzywdzonych kopalń i od- 
były konferencje w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
i Ochrony Pracy. 

W dodatku istnieje jeszcze nieznośna konkurencja po- 
między poszczególnemi Zagłębiami polsk.. talk co do wę- 
gla jakiżelaza. A pod tym względem konkurenci naduży- 
wają jeszcze haseł nacjonalistycznych, byle tylko przy 
ich pomocy zapewnić sobie zbyt i sprzedaż. Są to ma- 
newry konkurencyjne, należące do najszkodliwszych. 
Wszystkie te ujemne i szkodliwe objawy widzi rząd 
i nic dziwnego, że pragnie złu zaradzić. Niejedne- 
krotnie w tych sprawach z przedstawicielami rządu 
konferowałem i na niebezpieczeństwo anarchii w dzie- 
dzinie produkcji i na rynku pracy zwracałem uwazę 
oraz na kurczenię się naszych rynków zbytu, szkody z 
ujemnego bilansu handlowego i katastrofę bezrobocia; 
również w komisji budżetowej sejmu na to zwracałem u- 
wagę. W ostatnjim czasie uczestniczyłem w szeregu 
konferencyj, które odbyły się w sprawie tych zagadnień 
w Ministerstwie Skarbu, Przem. i Handlu i w Radzie 
Ministrów, Uważam, że obecna chwila nadaje się naj- 
lepiej na stworzenie organizacji, regulującej produkcję 
naszego wegla i żelaza i zbyt ich, a obejmujatcj wszyst- 
kie 3 nasze Zagłębia: Ślaskie, Dąbrowskie i Krakowskie. 
Prace w tym kierunku, szczególnie pod groźbą narzue 
cenia takiej organizacji przez rząd, są daleko posunięte 
i rokują zapewnienie robotnikom stałej pracy i wyba- 
wienie ich z gniotącej ich zmory zlikwidowania z dziś 
na jutro. A dziś żaden robotnik życia 1. zn, pracy nie 
jest pewien. 

W dodatku są uzasadnione nadzieje zdobycia powa: 
żnych tynków zbytu zagranicznych dla naszego węgla. 
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Dziś o godzinie 3.30 rano wstrząsnął śródmieściem 
Torunia odgłos strasznego wybuchu. Okazało się, że 
wybuch nastąpił w składach sklepu żydowskiego Geld- 
_ Stein i S-ka przy ulicy Szerokiej. Skutki wybuchu były 
È, straszne. Dom, w którym znajdował się sklep, został 
zupełnie spustoszony wewnątrz, a dwie inne kamienice. 
ledna od strony starego rynku, a druga od podwórza, 
doznały wiele uszkodzeń. Mury i ściany popękały 
|| porysowały się, w pewnem miejscu mur za- 
| Padł się zupełnie. W sklepach sąsiednich Leisera, Tem- 
| Plina i Radego szyby wystawowe powylatywały wsku- 
tek ogromnego wstrząsu powietrzem. 

Długi czas jeszcze po wybuchu ze składu, w którym 
nastąpił wybuch, wydobywały sie płomienie nana 

Powód wybuchu nie ustalony. Chodziły pogłoski, 
Że wybuch nastąpił wskutek cksplodowania dynamitu — 
lest to wątpliwe, gdyż wybuch jak na dynamit. był 
względnie za mały. 

Istnieje przypuszczenie, że wybuch nastąpił wskutek 
teakcjj chemicznej sztucznych ledwabi, wyrabianych, 
ak wiadomo, z celulozy, a która pod wpływem ciśnienia 
zamienia się w materjały palne, — 


Proces o obraze 


Czwarty dzień rozprawy. 
Przed sądem staje szereg rodzicow. :łórzy wnosili skarg: 
na Szkolnictwo do komitetu. Świadek Arendt opowiada kłopoty 
le miał ze swymi synami; p. dyr. Mianowski dowodzi: że 
skargi p. Arendta są nieuzasadnione. Co do nauczyciela Za- 
atowicza, który udzielał dzieciom jego korepetycyj i poży- 
Czał pieniądze obiecując, że syn dostanie promocję, p. kurator 
Gmer oświadcza, że łapownictwo tego pana zostało stwier- 
Zone į że został ze szkolnictwa usunięty. 

Św. Kubiak, funkcjonariusz policji państwowej. zeznaje, 

dyr. Mianowski przyjął go nienprzejmie a nawet kazał 
i Mu opuścić kancelarję. kiedy Świadak przyznal się, że syn 

ego nie otrzymal promocji, pomimo że na ostatricj wywia- 

e profesorowie oświadczyli, że chlopiec uczy się nieźle. 

Dyr. Mianowski twierdzi, że postąpił tak z braku czasu, Świa- 

| dek natomiast utrzymuje, że nie było wówczas oprócz niego 
Żandego innego intereenta. 

Św. Egon Tempski, uczeń zeznaje, że prof. Baliński spóź- 
niat się stale na lekcje. Św. Marja Złelńska, żona oskarżonego 
Ww zeznanią swem potwierdza naogół to co wypowiedział 
luż osk, Zleliński. Obszernie omawla sprawę rzekomego pas- 
karstwa swego syna. Śwładek twierdzi, że o paskarstwie nie 
mogło być mowy. 

. Sw. Nerczyński twierdzi, że pp. Balińska i Tyncowa nje- 
zyczliwie odnosiły słę do niego na wywiadówkach, zbyły zo 
6tko, twierdząc, że syn fle się uczy, choć inni profesorowie 
f byli z niega zadowoleni. Świadek miał wrażenie. że przy- 
| m4 tego było jego stanowisko społeczne, z innymi bowiem. 
| lebte] ubranymi panie rozmawiały długo. 

Obrona wnosi o przedłożenie kartek na których uczniowie 
Napisali na życzenie pp. wizytatorów zdanie swe o przyczynie 
samobójstwa śp. Orlikowskiego i o odnoszeniu slę nauczy- 
clelt do p. Pepińskiej. 

Prokurator dr. Krokowski sprzeciwia się temu  przy- 
czem używa słów „ten nieszczęsny proces“. Obrońca dr. Žu- 
tomski replikując oświadcza, że oskarżeni również zdają 

“dle sprawę z tego, że byłoby lepiei. gdyby procesu tego 
nie było a sprawy tutaj omawiane załatwione byly w in- 
| "Vch murach, ale nie oni przecież wnieśli oskarżenie. 

d Prok. dr. Krokowski: Oskarżenie wnosi zawsze stroma 
Skarżąca a nie oskarżona. 

Obrońca dr. Żuromski: O tem. panie prokuratorze, wie- 
działem zanim jeszcze zacząłem studiować prawo. 

w. Karol Mizgalski zeznaje w jaki sposób odbyło się 
Przyjęcie dnlegacjł przez p. kuratora. Stwierdza mniejwięcej 
samo co zeznali inni uczestnicy tei delegacji. Następnie 
brzedstawia sprawę córki swej b. uczenicy 8 klasy gimnazjum 
| żeńskiego. W innych zakładach naukowych w Berlinie i Po- 
| "aniu córka uczyła się dobrze, w gimnazjum tutejszem nato- 
| Mast napotykała na trudności. Świadek stwierdził, że pro- 
p 


38] wykładający fizykę, dyktował poprostu pensum i kazał 
Czyć go się na pamięć. Córka wykuwała lekcja nocami, oj- 


STEFANJA ADWENTOWSKA. 


SYN. 


Powieść. 63) 
| z utro jutro! ŝpiewalo wirujące w słońcu rozpylone 


| — Spojrzę, jak to wyglądać będzie od drzwi, jak si 
| Wchodzi. , yglą ęd i ę 
Ślicznie! — pomyślała, stając przy drzwiach. 
ra Qdzieby jeszcze te irysy umieścić? Tu już do- 
| az W Sypialnym postawię, w tym białym wysokim 
zonie, 
Włożyla kwiaty, przyjrzała się im z tej i z tei stro- 
o szCie zadowolona wzięła wazon i przeszła do 
Inego pokoju. 
ozejrzała się trochę niespokojnie, troche ciekawie. 
ł niewielki, urządzony z dobrym smakiem. Je- 
i uże okno sączyło ciepłe światło tłumione sztorą 
| staro, eble z ciemnego drzewa miały cechy pewne 
ag ytności i nastrojowego uroku. Łóżko duże, za- 
wra gEMNnym samodziałem, dziwne jakieś robiło na niel 

ażenie. 

A ej nagle zwróciła uwagę k to, że jest 
e Sama, a w mieszkaniu słychać tvkotanie zega- 
p Kdzieś aż z drugiego pokoju 

wne drżenie przeszło jei przez plecy 

~ Janusz .,. wracaj! .. 


*YD 


Olbrzymi wybuch w składach sklepowych w Toruniu 


Niestychany wybuch. — Niewyjaśniena przyczyna katastrofy. — Straszne skutki. — 
Trzy demy uległy zniszczeniu. — Ofiar w ludziach dełąd nie stwierdzene. — Fala 
pegłosek wyelbrzymia katastrofę. 

(Telegram własny.) 


rodziców. Stwierdza, że oskarżony Rogala, który przewodni- 
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Ofiar jak dotąd, poza Geldsteinem, który "lagł obra- 
żeniom cielesnym, i odnaleziono. x 
* 

Wypadek powyższy ze zrozumiałych powodów wy- 
wołał w mieście poważne zaniepokojenie. Dostając się 
poza Toruń, jak to zwykle bywa, katastrofa wzrastała 
do olbrzymich rozmiarów, a były wypadki, w których 
tendencyinie szeptano o planowanym zamachu na śród- 
mieście Torunia przez żywiołv wywrotowe. 

Wieści takie, rozsiewane są tendencyinie i celowo, 
aby szerzyć panikę i zaniepokojenie. w czasie których 
żywioły wrogie państwu znajduią podatny teren do 
zaszczepiania w masy, myśli antypaństwowych. 


x 
ŻADAMY ŚLEDZTWA i WSZECHSTRONNEGO 
WYJAŚNIENIA. 

Zaniepokojenie, które wypadek toruński wywoła!. 
oraz plotki, które na tle tem rozeszły się po Pomorzu, 
wymagają surowego śledztwa i bezwzglednego wyja- 
śnienia już dla tego samego, by podciąć rozszerzaniu się 
plotek. 

Nie wątpimv, że władze nasze spełnia sprawnie i 
szybko swói obowiazek i ścisły wynik śledztwa poda- 
dzą do publicznej wiadomości. 


władz szkolnych. 


ciec poszedł więc użalić się p dyrektorowi na taki system ucze- 
nia, Odtąd profesor fizyki uwział się na swą uczenicę, wobec 
innycli miał się wyrazić że „przy egzaminie zleje tę tuczenicę, 
która się na niego skarżyła." Córka świadka w dalszym ciągu 
kuła po nocach tak, iż nawet się rozchorowała i ostatecznie 
egzaminu nie zdała. 

Pytania, stawiane Świadkowi przez oskarżycicli 
nych dotyczą głównie sprawy delegacii. 

Po południu zeznaje najpierw świad, Odejewski, student, 
którego zeznania potwierdzają zarzuty czynione prof. Ba- 
ińskiemu. Następnie zeznaje św. Łuczak, refereut wojewódz- 
kiego sądu administracyjnego. Wiele czasu zajmuje wypyty- 
wanie świadka o jego kwalifikacje o rodzaj iego funkcyj u- 
rzędowych. 

Zeznania świadka dotyczą jego pretensii do kuratora z 
powodu nieprawidłowego załatwienia pewnej petycii oraz u- 
działu jego w akcji komitetu radzicielskiego. 

Świadek, chcąc uzyskać zwolnienie syna swego, ucznia 
gimnazjum od czesnego wystosował petycję Jo p. ministra 
W. R. i O. P. i pismo tak zaadresowane wysłał przez kur- 
tuazję na ręce p. kuratora. P. kurator petycję tę załatwił je- 
dnak sam i to odmownie. Świadek twiardzi, że było to nie- 
prawidłowe. 

P. kurator Rlemer na zapytanie obrońców stwierdza. że 
był uprawniony do załatwienia petycji, wystosowanei do mi- 
nistra. 

Świadek chce także zeznawać o dwóch nauczycielach, 
urzędujących pomimo że dopuściłi się różnych wykroczeń; 
Sprawy te Zna świadek z relacji osób z pośród nauczycielstwa. 
które same nie chcą ich poruszać, obawiając się „machinacii 
ze strony kuratorium", 

Kurator dr. Riemer zwraca się do przewodniczącego z 
prośbą, by go wziął w obronę przed napaściami świadka. 

P. prokurator dr. Potoniec, wnosi o ukaranie świadka 
grzywną w wysokości 100 zł. 

Następuje dalszy ciąg pytań stawianych Świadkowi Łu- 
czakowi. 

Prokurator dr. Potomiec (do świadka): Panie referencie. 
piszący wyroki sądu administracyjnego.. (IPoruszenie wśród 
publiczności i ua ławie oskarżonych). 

Świadek prosi przewodniczącego o wzięcie go w O- 
bronę. 

Przewodniczący zwraca się do prokuratora z wymówką, 
prokurator oświadczu, że nie chciał obrazić świadka. 

Po przesłuchaniu świadka następuje rozpruwa z wsklu- 
czeniem publiczności. 

Piąty dzień rozprawy. 

Od rana toczy się dalszy ciąg rozprawy z wyklucze- 
niem publiczności, dopiero około południa rozpoczyna się 
rozprawa jawna. 

Zeznaie św. poszł Slecłński, który był obecny na wiecu 


ubacz= 


Postawiła kwiaty na stoliczku przy łóżku i nagle 
spostrzegła na łóżku leżące w nieładzie rękawiczki i 
miękki, czarny krawat Niebojerskiego. 

Dreszcz, który nią wstrząsnał przelotnie, wrócił. 
Mira zaczęła drżeć i oddech jej się przyśpieszył. Stała 
chwilę bez ruchu na miękkim dywanie przed łóżkiem, 
drżące jej kolana dotykały inkrustowanego drzewa. O- 
panowała ją nieprzeparta chęć płaczu; samotność sta- 
nęła przed nią, oddalenie i ból. Dłonie spragnione iego 
włosów, ramiona puste wyciągnęła przed siebie, Pila- 
kało w niej tęsknota matki i kochanki razem. Chciała 
tak bardzo przygarnąć do piersi drogą głowę. Serce 
bilo jej szybko i mocno, pierś falowalu, a gorące oczy 
piekły nabrzmiałe łzami. 

— Janusz, ty mój! 

Jakaś bezgraniczna rozpacz i tęsknota nią owła- 
dnęłv. Wyciągnięte drżące ręce szukały oparcia. Nagłe 
piersią jej wstrząsnęło głębokie łkanie. 

Szalony, tragicznym ruchem rzuciła się na podu- 
szkę i ukrywszy głowę na skrzyżowanych rękach, wy- 
buchnęła płaczeni. 

W tem w przedpokoju rozległ się dzwonek. Krótki, 
urywany kilkakrotnie. 

Mira skoczyła na równe nogi 

= glaniSZI 

Spojrzała z przerażeniem na zmięte łóżko i łuna ru- 
mieńca oblała jej twarz.. 

Starała się uporządkować rozburzone. niesforne wło- 
sy miedziane o złotym na skrętach połysku. 

W przedpokoju ozwał się dzwonek powtórnie, 
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czył obradom wpływał na uczestników uspokajająco, że nie 
użył słów takich, jakie podaje akt oskarżenia. 

Przesłuchany na tę samą okoliczność Św. prof. Pięta 
stwierdza również, że oskarżony Rogala uspokajał zebranych, 
którzy byli wzburzeni, 

Świadek Redygier, słuchacz filozofji, zeznaje, że prof. 
Gałuszka ukarał ucznia 8 klasy za spóźnienie w ten sposób, iż 
kazał mu uklęknąć przed katedrą i odmawiać pacierz. Obraziło 
to uczucia relegline uczniów a jeden zdobył się na tyle odwagi 
cywilnej, że ostentacyjnie opuścił klasę. (Niesłychanie! red.) 

Św. Ośmiałowski, uczeń, opowiada. iż ukarato go kledyś 
w ten sposób, iż kazano mu klęczeć i ręce trzymać wzniesto« 
ne przez prawie całą lekcję. (Nieslychagie! red.) P. kurator 
oświadcza, że ojciec świadka byt nauczycielem gimnazjum i 
został zwolniony za bicie uczniów. 

Obr. dr. Ossowski: A więc i takie rzeczy Slę zdarzały. 

Kurator dr. Riemer: Takie rzeczy ja sam naprawię, nie 
potrzebuję komitetów rodzicielskich do pomocy. 

Obrońca p. dr. Ossowski zauważa w dalszym taku. że nie 
tylko uczniowie obawiali się oskarżać swych profesorów. ale 
nawet ludzie niezależni nie chcą narażać się władzom szkol- 
nym przez wzgląd na swe dzieci. Tak np. poważni adwokaci 
odmówili przyjęcia obrony oskarżonych, ponieważ nie chcieli 
narażać swych dzieci. Obrońca wnosi przesłuchanie świadków 
w calu udowodnienia tego. 

Prokurator dr. Krokowski sprzeciwia się wnioskowi. Jest 
to zrozumiale, że ktoś posiadając dzieci w szkole nie chce na- 
razić się władzy szkolnej. (Śmiech wśród publiczności.) 

P prokurator prosi o opróżnienie trybuny, przewodniczący 
przychyla się do tej prośby. 

Św. Taterra, nauczycielka gimnazjum żeńskicgo, prosi 
przed zaprzysiężeniem o zwolnienie z tajemnicy urzędowej. 
p. dyr. Kaczor udziela warunkowego zwolnienia. 

Na zapytanie p . przewodniczącego zeznaje, że w dzień 
sprowadzenia zwłok Henryka Sienkiewicza dyrektor nie chciał 
zwolnić uczenie na nabożeństwo żałobne oświadczając, „że 
sam też nie pójdzie, chociaż ma godzinę wolną. 

Uczenice Pomorzanki żaliły się często na inne nauczy- 
cielki; oraz rbstąpiły ją wszystkie, skarżąc się, że uczenicę 
Pepińską nazwała p. Kwiatkiewiczowa „piernikarską głowa,“ 
o żalach tych donosiła dyrcktorowi. ; 

Kiedy odebrano jej gospodarstwto 5-ei klasy, przypuszcza- 
ła, że stało się to dlatego, że wstawiła się za uczenicą Ba- 
rańską. Pomimo że B. uczyła się dobrze dyrektor Kaczor 
powiedział: „Moia w tem głowa, że Barańska wyleci". Jed- 
nak otrzymała ona promocję, ponieważ ojciec jej był u dy- 
rektora I miał mu oświadczyć. że jeśli córce robić będzie 
trudności, to „także rzuci mn kamień pod nogi". 

Podczas konieęrencji zdarzyły się wypadki, że nauczy- 
cielki pogarszały stopnie, jeżeli uczenłca pochodziła z Po 
morza. Ścisłych faktów jednak-Świadek podać nie może. O 
twierając jedną z konferencyj, powiedział dyr. Kaczor: Na 
Pomorzu niema żadnej inteligencji nawet Średniej; zdanie to 
świadka, jako Pamorzankę oburzyło. 

Stosunek świadka do reszty grona profesorskiego był po- 
prawny. dopiero od czasu kiedy zeznawała przed komisją 
ministerjalną stosunek ten pogorszył się- 

W sali konferencyjnej przećłożono świadkowi pismo do 
podpisania, które nosiło podpis p. wizytatora: z treści wy- 
wnioskowała p. Taterra. że podpisać maią je wszyscy d 
członkowie grona profesorskiego, którzy nie mają Żadnych 
skarg na dyrektora. Pismo to najpierw podpisała. ponieważ 
obecny był dyrektor, później podpis swój wykreśliła. 

P, wizytator Przyjemski wyjaśnia, że bylo to pismo wzy- 
wające grono profesorskie, aby wszyscy którzy małą skargi 
na dyrektora Kaczora zgłosił się w kuratorium; podpisem 
mieli profesorowie jedynie stwierdzić, że pismo przeczytali. 
P. kurator Rlemer wypytuje świadka iaki posiada cenzus 
naukowy I iakie kwalifikacie pedagogiczne. Co do postepo- 
wania dyr. Kaczora w dniu sprowadzenia zwłok H. Sienkie- 
wicza to było ono poprawne. W odnośnetn rozporządzeniu 
była mowa tylko o jędnogodzinnvch uroczystościach szkol- 
nych poświęconych pamięci Sienkiewicza: „o chodzeniu do 
kościoła nie było mowy. obojętna, czy się to komu podoba, 
czy nie. Co do dyplomu. to p. kurator stwierdza. że świa- 
dek dotychczas nie poczyniła przez kuratorjum żadnych kro- 
ków. aby go uzyskać. 

Św. Taterra stwierdza, Że odnośne podanie złożyła wprost 
w ministerstwie. do swych hezpośrednich władz przełożo= 
nych zauiania mieć nie może; dowiedziała się bowiem. że dvr. 
Kaczor oświadczył oficjalnie, że chce ją zwolnić z zajmowane; 
posady. Zapyiana gdzie miał to powiedzieć p. Kaczor, odpo- 
wiada, ż2 bylo to w magistracie. 

Obrona chee wnieść o powołanie Świadków, którzyby te 
stwierdzili. p. dyr. Kaczor przyznaje jednak, że istotnie tak 
mówił. Natem przewodniczący przerywa posiedzeni: do 
wtorku, 

[w grę w 


Skoczyła otworzyć. 

Na progu stał zirytowany chłopiec 
cząnbce z depeszą w ręku. 
wań brudną i podartą. 

— Proszę podpisać — godzinę i nazwisko, prędko! 
Mira chaotycznie podpisała i zatrzasnęła drzwiami. 
Stala z depeszą w ręku. Serce walilo w jej piersi na 


alarm. 
Skad 


w pocztowe, 
Podawał książkę pokwito. 


Uderzył ją odrazu adres. 
ten tytuł? 

py "Sila nalepkę i przebiegła oczyma naklejone 
paski: 

„Zdarzyło się nieszczęście, wypadek samochodowy, 
czekamy instrukcji. Zarząd hotelu franc.“ 

Krzyknęła jakoś dziwnie, potem przeczytała jeszcze 
raz i zerwał się w niej rozpaczny protest, 

— To nie do mnie, nie to omyłka! 

„Zdarzyło się nieszczęście!“ "Więc coś mu grozi 
temu ukochanemu, który pokazał jej, że jest miłość na 
świecie! 

„Wypadek samochodowy! =." 

Pewnie ranny. pewnie go CoŚ boli, nie ma nikogo, 
ktoby mu kwiatów choć posłał. Hotelowa służba, płatni 
lokaje uraża, będzie bolało bardziej jeszcze. 
„Czekamy instrukcji". . 

Dlaczego czekają? Tam przecież trzeba ratować, 
pielęgnować, czekanie jest zgubne! 

— Trzeba telegrafować! Ale co, sama nie wiem, co 


mu trzeba. 
ŚCiąg dalszy nastąpi.) 


Mira Niebojerska! 
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Siraszamy wypadek iolniczy. 


KAPITAN SANKOWSKI ZABITY. 
Słońce grzejąc, śle promie- | dla tego, który chwil kilka temu wśród radości życia 
szybował w przestworzach, pełen wiary i życia, że w 
ię | Oiczyźnie służyć będzie na swym lotnym 
rumaku. 
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Przepiękne popoludnie. 
nie radości. —- Dalcką jest myśl cd widma śmierci. 

A ona — i znów mówi życie —- tak blisko. 

W uroczym Rudniku korzysta szereg gości Z miłego 
odpoczynku w piękne popol. „trzeciego“ Święta. 


* 


na twardy los i potrafi dusze ich i serca zaprawić i uhar- 
tować na stal, na moc, na wielkość. 

Morze polskie oplata legenda i otacza je iniłość poc- 
tów. Pisał, natchnienie z niego czerpiąc. Stefan Że- 
romski swój „Wiatr od morza“ i „Międzymorze*, pisał 
Zaruski „Na morzach dalekich“ tą modlitewną wędrów- 
kę po morzach dalekich do portów polskiego morza, pi- 
szą o niem inni, stroją w wiełkie Słowa legendy i poezji 
— oddając mu tem najpiękniejszą dań. 

Wychodzi w Warszawie miesięcznik „Morze“. Obok 
treści propagandowej, znajdujemy w tem piśmie cały 
szereg utworów poetyckich, do których natchnieniem 
było morze. 

ı Józef Birken, major, Świetnie odmalował nastrój o- 
krętu polskiego: na morzu. 
„Na okręcie wiatr usiadł... i targa lin lejce, 
Jak pijany woźnica w chłopskiej taradejce. 
Rozwalił się na bakier... i zrzędzi i Śwista. 
A bo też ta fal droga taka wyboista! 


O. jak tu pięknie. Gdziekolwiek poleci 
Twój wzrok zamanięty w widnośręg zu kole, 
Wszędzie powietrze i paięcze sieci. 

Jeśli nerwy masz nocne i oczy sokole. 


Nie bój się próżni: spojrzyj, tam na dole 
Czy widzisz ludzi? Jeden, drugi, trzeci — 
Cały tłum mrówek, kręcących się w kole, 
Jak drobne pyłki w wichrowej zamieci... 


Jak tu swobodnie, jak blisko do Boga, 
Jaka wokoło tu otchłań zawrotna! 
Maszty wraz ze mną chylą się na boki... 
Gwar słychać z dołu... To tędy powrotna 
Ma być dla mnie po masztach tych drogar 
Nie, nie chcę wracać. Już wolę w obłoki! 
(Marjusz Zaryski: z cyklu „Sonety Morskie"). 
Jest w morzu Spontaniczna moc. co ciągnie czło- 
wieka nicprzepartą wolą do siebie. Jest pewien rodzaj 
tęsknoty ludzkiej, która znajduje ukojenie w szerokich 
brózdach nmrza, w rozpryskach tęczowych fal, w po- 
czuciu próżni i nieskończoności morza — taka tęsknota 
tłukła się w duszy Korzeniowskiego, aż ją zgłębił do 
dna całą i opowiedział o niej w najcudowniejszych spo- 
wiedziach duszy, taka tęsknota rwie się z wielu dusz, 
które wychodzą jej na przeciw. 
Posiadamy swoje własne morze. Idzie od niego 
owiany. słonym oparem fal, krzepki i twardy wiatr od 


Hej! wyboista droga!... bo któż ją wytycza! 
Hej, z rozwiniętej flagi wiatr trzasnął jak z bicza, 
I pogania bortmanów rumaki zziajane, 

Choć już bokami robią, i | miotają pianę! 8 

naj mknie e z Tai aż raźno na duszy! 
Pędzi i nadętemi, żaglami się puszy... 

Nad otchłanią, co huczy i od gniewu parska. . 
Kołysze sie chrapliwa piosenka żeglarska... 
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Uderza na targu wielka ilość kwiatów i warzyw do Sz” 
dzania t. zw. ‘rozsady. “Kupują je przeważnie mieszczanie, põ- 
siadający małe ogródki i działki pól poza miastem. 

—**Pozoda. Po dniach słonecznych i pogodnych dzień 
dzisiejszy zachmurzony jest i zwiastujący deszcz. 

Rolnicy życzą go sobie bardzo gdyż sucha ziemia nië 
sprzyja w robotach polnych i zasiewach. 

—** Wisła — Polskie morze. Staranieni Związku Obrony 
Kresów Zachodnich przy współudzfale: Ligi Morsklej i Rzecze 


Pod okiem starszych bawią się dzieci, widać nawet 3 
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pe" pm — aparat spad: i zarył yo w miałkiej wo- | służbę, bo tak każe im obowiązck, tak milość Ojczyzny. 1 Aes wa $ 
ie przybrzeżnej — pomoc była natychmiastowa. Iw e i 
Z aparatu, który prócz motoru i zbiornika na oko Gi, i HR a c RZ Bliższych informacji udzielają i zapisy przyjjnują Centrale 
i WE. As 5 i poświęcenia — lcży urok — tkwi tajemnica potęgi Ol- | ; Oddziały. Sekretarjat Okręgu Pomorskiego Z. O. K. Z. To | | 
nie uzewnętrzniał większych szkód, wydobyto pilota, | czyzny naszej. ruń lic. "Ba „= 16 dż Sekret siał Z O. K. Z. w Gru ? 
przed chwilą pełnego życia i brawury, a obecnie już Cześć Ci. przedwcześnie zmarły Pilocie! dziecźih A E A 7 d | a i e RY ą 
dogorywającego. CO MÓWI WŁADZA? a PE 
à Ciężkie rany zewnętrzne wykazuje głowa — naj- Z adjutantury wyższej szkoły pilotów podają nam I — EE ESPOO CENE í 
„widoczniej przy spadku aparafu lotnik uderzył głową o | następujące informacje, tyczące się wypadku lotniczego. w dniu dzisiejszym ani jednego aresztowania. Jest to znak ` 
„ostre kanty aparatu i te sprowadziły rozbicie głowy, a Wczoraj o godz. w pół do czwartej po południu | P2rdzo Pocieszający a zarazem wskazujący na intenzywność 
przez to i śmierć. wzniósł się z lotniska na samolocie „Halina“ kapitan-pi- | 299 Policii grudziądzkiej. 2 
Na prowizorycznych noszach przenoszą tragicznie } lot Sańkowski Franciszek. —** Podziękowanie. Dla kościoła w Małym Tarpnie ofia- 1 
Zmarłego i kładą NV ubocznej szopie. Równocześnie te- Lecąc nad Rudnikiem w wysokości 80 metrów, rowali łaskawie Kat. Tow. Robotników w Tarpnie katafalk, t 
lefony dzwonią do koszar lotniczych. do szpitała rejo- wpadł samolot w t. zw. korkociąg. Kapitan Sańkowski | N- N. kobierzec p. Sikorski obraz Anioła Stróża. p. Bilikowska t 
nowego, do prokuratorji wojskowej. À nie zdołał juž przyprowadzić aparatu do równowagi, 12 świec, N. N. pelerynki dla ministrantów. N. N. obrus na d 
Z podziwu godnym pośpiechem przybywają wszys- | skutkiem czego samolot z ogromną siłą spadł na jezioro, | *!tarz- f 
cy — niestety iuż po zimne zwłoki. e" tracąc życie wśród zniszczonego aparatu. Szanownym ofiarodawcom z całego serca wyrażam go- i 
Prokurator na miejscu przeprowadza krótkie docho- Stwierdzenia powodu wypadku nie można ustalić, | "202 «Bóg zapłać”. Ks. Dembek. y 
AE i wydaie pozwolenie na przewiezienie zwłok do gdyż aparat jest w stanic zupełnego rozbicia, a z obser- RUCH TOWARZYSTW. í 
śmiertelnicy. A wacji można wnioskować, że kapitan Sańkowski prowa- f 
' Za chwilę wynosza zwłoki. Pochylaja się głowy, a f dzi? samolot zunełnie poprawnie. —(rt) Walne Zebranie Bractwa Strzeleckiego w Grudzią. i 
pierwsze szeptv płyną ku niebu o wicczny spoczynek Tragicznie Zmarły pochodził z Zagórza koło Sanoka, | Szu odbedzie się jutra w czwartek, duła 16-z0 bm. o godz. SE 
TA EP «| = F | IWER I wieczorem. w lokalu Kellasa. Ponieważ ważne sprawy liczny 
n E udział bardzo pożadany. 
6? libezy mi pe Ž ar Ww asi R ie. —(rt) Zebranie miesięczne Powiatowego Koła Związku In- $ 
Spionęiy zabrd-wan'a cospodarsk'e i żywy inwentarz, W” kak R. a ę Grudzłądzu Roj się w k 1 
-2 i a sa e ie 
+ M / Łasin. 15-go kwietnia. przystąpiła natychmiast do akcji ratunkowej. nisz, Fagbo Sieup wane diae e | ; 
czoraj o godz. 2 popol. wybuchł z niewiadomych przyczyn Powoli ogień zlokalizowano o tyle jednak tylko, ż l 
. j AE Rik e nie ; ; . 
pożar w zabudowaniach gospodarczych p. Spittera w Łasinie | donuszczono do rozprzestrzenienia się go na dalsze budynki. ka włacza 0 Sa "AKU s 
za dworcem koscjowyin. Pożar rozorzestrzenił się bardzo Do późnego wieczoru na mieiscu pożaru dopalały się nie- —(it) Walne zebranie Delegatów Towarzystw Pszczejni- ; 
szybko i objął wszystkie zabudowania gospodarskie. Wszystko | objęte przez pożar resztki zabudowań. czych ita Pcmorzu odbędzie się w niedzielę dnia 19 kwietnia i 
spaliło się ze szczętem. W oborze zginęło w płomieniach dzie- Szkody olbrzymie. Budynki i inwentarz był podobnie za- 1925 r. o godz. 8% przed południem w Chojnicach w hotelu 3 
sięć sztuk bydh. = bezpieczony. „Pod Złotym Lwem“ przy ul. św. Jerzego (właściciel p. Mar- i 
Przybyła na miejsce straż pożarna z Łasina i Jakóbkowa jan Jażdżewski). a 
Porządek obrad: 1. Zagajenie. 2. Przeczytanie protokułu ` 
B a a a O a l A | 
z przeszłego walnego zebrania delegatów w Grudziądzu. 3. | 1 
Wiadomości bież ce muje stanowisko komisja teatralna, iakic jej deceryent, p. | Sprawozdanie za rok 1924/25. 4. Sprawozdanie -skarbnika za 
j Sa zą . Prezydent miasta. rok 1924/25 i wybór rewizorów kasy. 5. .Ucliwałenie budzetu 
! | ? Sa To pohańbienie przytułku. mającego być poświęconym | PA TOK 1924/25 r. 6. Wy ybór zarządů związku. 7. Sprawa zało- k 
KALENDARZ: Czwartek 16 go kwietnia Radoslawa. krzewienin ducha polskiego — jest paliczkiem, który geszef- a K AI OU A maa si t 
Jech 5 ną 2 hó ARES al c Ki - 
M 3 wj KAB aż H 18 ciarstwo teatralne dało polskim kulturalnym aspiracjom na] mystu w Grudziądzu, b) Sprawozdanie z walaego zebrania M] 
pa A „jk i kresach zachodnich. delegatów związków. okręgowych w. Warszawie z dh. 9. E 
* mi 1925 r., c) Sprawa organu związkowego, d) Założenie sta 
—** Bibljoteka i Czytelnia T. C. L w Grudziądzu jest o- * Prezesa Rady Nadzorczej naszych zakładów p. dyr. | obserwacyjnych i hodowli matek pszczelich, c) Umieszczanie | € 
twarta; i 6a Fr. Ziółkowskiego dotknał, jak nam donoszą z Poznania — bo- | pasięk w lasach państwowych, f) Podział okręgu Pomorskie- t 
W Muzeum (ul Lipowa nr 28 1 p:r.) codziennie — z wy- lee GRR go na obwody. 9. Wolne wnioski i zapytania. 1 
iatkiem niedziel i świat — ou godz. 5—7. Dla dzieci w Środy Ze względu na bardzo ważne sprawy. jak np. Wystawa | <€ 
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(ul Bydzeska nr 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5. kowska, Związek Towarzystw Pszczelniczych ua Pomorzu. c 
W Małyca Tarpnie w mc aka | święta Do paupre Szanownemu Dyrektorowi, a zarazein prezesowi naszej (—) Dr. Józef Ulatowski, sekretarz. X 
My gap BERU FE FC lean instytucji przesyłamy i na tej drodze wyrazy szczerego i głę- —(rt) Przypeminamy panom człmkom. że dzisiaj od: 
<> oai * A pe ý bokiego współczucia w tak bolesnej i serdecznej stracic. Podan aia aplikacyjne w Kasvnie oficerskim M” A 
Z TEATRU-KINEMATOGRAF ; Zmarła zaś niech spoczywa w spokoju! Zarząd Koła Oficerów Rezerwy. 4 
— Oto najnowszy kwiatek który nam przygotowuje dy- —-* Sprostowanie. W żałobnem ogłoszeniu w wczoraj- 1 
rekcja naszego teatru tniejskiego. szym „Głosie Pomorskim“ podano mylnie nazwisko zmarłego. Z Pomorza 
Zabagniła program, zniechęcując publiczność, a teraz, by | Ma być śp. Leon Kalitowski, starszy sekretarz pocztowy, a ł 
ratować sytuację finansową, urządza — kinematograf. nie Raz — co niniejszym prostujemy. —** STAROGARD. (Przedstawienie Stow. Młodz. Polsk.) | , 
ZS NAM zorawie a E wośgiecim GP [| * Z targu. Targ dzisiejszy jest znacznie ożywiony. | Wdniu 19-go bm. urządza Stow. Mlodzizży męskiej w Staro- | 4 
in o zernicjsze spraw e p wy i p * ę _ | Dowieziono w znacznej ilości produkty rolnicze i wyroby go- | gardzie przedstawienie amaterskie, poiączone z koncertem o 
gi, imieniem kulturalnych interesów Grudziądza i tych wszyst | spodarskie. Jakkolwiek jest to pierwszy targ po Świętach | orkiestry Tow. Młodzieży z Czerska. Program przedstawie= k 
cich, dla których tear w Grudziądzu był symbolem ducha | czyniono zakupy tak, jak zwykle. Ceny towarów u- ļ nia bardzo urozmaicony zadowoli napewno wymagania licznie 
polskiego zanosimy prctost, pytając, jakie w tej sprawie zaj- | trzymują się mniejwięcej na poziomie cen przedświątecznych. | zebranej publiczności, i 
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; morza, i budzi nanı w sercach tęsknotę. Ale adiuieskobie. AETROFW WADE: W Gdańsku rozpoczął wychodzić dwifzbeniki | - 
NA OPZ. męską i niezłomną, tęsknotę twórczego czynu. Tęsknota | „Falc“. Pismo to poświęcone ma być wyłącznie moty- Š 
taka wyprowadzi ludzi na szkutach, okrętach i statkach | wom morskim w sztuce. 5 


Literaturze polskiej potrzeba koniecznie odnowy: 
męskiego spiżowego pierwiasku, któryby wydźwignał | 
dusze poetów z padołu smutków i smętów egotycznych:. $ 
Taką odnową morze być powinno, ono, które skroś 
wieki całe natchnieniem było tym twórconi.. 

„Fale“ miały wielkie i piękne zadanie. Chciały ze” 
Środkować wokół siebie poetów, pisarzy, malarzy ze 
starszego i młodszego pokolenia i pokazać im krynicę 
natchnienia morze... Niestety pierwszy numer jest 
słaby i ubogi w treść. Jedynie wartościową rzeczą jest 
wiersz poety pomorskiego Franciszka Sędzickiego p. * 
„Morze“. 
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Nic jeno woda! — Oczy zmruż! 

Lub dłonią wzrok przed błyskiem chroń. 
Léni w złotym blasku sina toń. 

Hen: pryśnie Tala, <sapie 3. 2 = 


Gdy twą bezmierność Ściga wzrok 
I chwyta błysk tęczowych wód, 
Swobodniej piersi chwycą dech: 

I zda nam się, że żyje Bóg. 

Co nam odpuści wielki grzech, 
Że lekko się cenilim wprzód. 


= m —s i 


O morze! rzuć w serca ludzkie tęsknotę swą moch 
ną, iżby od ciebie poczynając się, wyrosła twarda i $* 
na pieśń i takiż niespożyty czyn. 

J. Kisielewski. 


| 16-go Kwietnia 1925 r. 


Pożar zniszczył 23 domy mieszkalne. 


a Ł O S S 8 OPRZE Ko 


We wsi Poręba na Śląsku spłonęło 23 gospodarstw wraz z zabudewaniami gospo- 
darskiemi. — Przy akcji ratunkowej, ratujący doznali licznych obrażeń. 


, Sosnowiec, 14. 4. (Pat) We wsi Poręba wybuchł pożar, 
którego pastwą padły 23 domy mieszkalne, 13 stodół, 7 stajen 
19 szop. Podczas akcji ratunkowej trzech strażaków i trzech 


| 


włościan dozmało obrażeń. Szkody wynoszą kilkanaście ty- 
sięcy złotych. 


Jak żyją pustelnicy w Tybecie? 


Kto chce zdobyć poważanie, musi spędzić znaczny okros życia w zwpelnej samot- 


ności. 


Odcięcie od świata trwa kilka tygodni, miesiąc, lała a nawet całe życie 


Pewna podróżniczka angielska, która swego czasu bawiła może tylko uczeń, stróż, lub ktoś z ródziny. Nie może iednak 


w Kalkucie pisze o życiu Tybetańczyków oo następuje: 

Życie pustelnicze ma oddawna dla Tybetańczyków szcze- 
gólny urok. Obecnie. gdy pustełnicy na świecie wogóle na- 
leżą do niezwykłej rzadkości, Tybet liczy ich zawsze bardzo 
wielu. Każdy lama — kapłan — który pragnie zdobyć sobie 
Doważanie zarówno duchownych, iak ludności, musi spędzić 
znaczny ckres Życia w zupełnej samotności. 

Ta samotnBść nazywa się w Tybecie „tsam*. Dosłownie 
oznacza teu wyraz stworzenie nieprzebytych przegród po- 
miedzy sobą, a światem zewnętrznym. 

Są różne rodzaje „tsamu*: 1) lama lub zwykły człowick 
Zamyka się w swym pokoju lub w budynku i nie styka się z 
nikim poza członkami swej rodziny. Nie wychodzi on poza 
obręb domu, czy pokoju, i nie przyjmuje nikogo. 2) Ktoś za- 
myka się w swym pokoju i widuje tylko jednego stróża. Mo- 
żna spoglądać przez okno, ale nie wolno być przez nikogo wi- 
dzianym. W pewnych wypadkach można przyjmować wizyty. 
ale rozmawiać można tylko poprzez gęstą zasłonę, tak, by 
pustełnika można słyszeć, ale nie widzieć. 3) Ktoś opuszcza 
dom własny i zamyka się w jakieiś opnszczonej chacie lub ja- 
Skini, w opnszczonej jamie górskiej. Tutai posługi spełniać 


widzieć pustelnika, ani z nim rozmawiać, musi pozostać przez 
czas odbywania pustelni —— niemy. 

Przyjęty też jest taki sposób przebywania w pustelni, że 
pustelnik zamieszkuje domek w dziedzińcu, otoczonym do- 
| wysokłemi murami. Ten rodzai pustelni zowie się „tsan 

ang". 

Daleko cięższym rodzajem tsamu jest ten, który wymaga 
zupełnej ciemnicy. W tym wypadku pustelnik jest zupełnie 
odosobniony. Otrzymuje pożywienie przez otwór w ścianie, 
który zaopatrzony jest w podwójne okiennice, by udaremnić 
wszelkie przedostanie się światła do ciemnicy, gdy mu podają 
pożywienie. Nłektórzy pozostają w ciemnicy pewien tylko 
czas, innł całe życie. Zwykle odcięcie od światła trwa trzy 
lata, trzy miesiące, trzy tygodnie, lub trzy dni. 

Obok tego rodzaju pustelników, znajdują się tacy, którzy 
całe swe życie spędzają na pustelni, w miejscach nledostęp- 
nych. Żyją oni zupełnie sami, spełniając wszelkie posługi. 
W długich odstępach czasu dostarczają im nafkonieczniejszych 
środków żywności na umówione miejsce ich uczniowie lub 
członkowie rodziny. . 


Koniec świata w roku 2000. 


Włoskie pisma donoszą co następuje: W prastarej chatce 
umarłego przed mnicjwięcej 100 laty mnicha-kapucyna w Cau- 
loni znaleziono starożytny dokument, mocno nadgryziony zę= 
bem czasu, dokument napisany rzekomo w r. 1760. Zawiera 
on przepowiednie, z których spełniła się duża część w sposób 
zdumicwający. Na rok 1792 przepowiadał dokument traucuską 
rewolucję i wynalezienie gilotyny, na rok 1830 nową rewo- 
lucję, połączoną ze zmianą dynastii. Na rok 1341 przepowiada 
powodzie. w r..1848 niepokoie w królestwie neapolitańskiem 
i woinę domową we Francji. Na r. 1850 przepowiada powsta- 
uic (?), na r. 1855 niezwykłe opady deszczowe, na r. 1915 
woinę światową t powszechną kięskę złodową. Na r. 1925 prze- 
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powiada trzęsienie ziemi i trzęsienie na dnie morza i różne 
inne kataklizzny, co spełniła się już po częśd. 

A teraz zaczyna się przepowiadanie przyszłości. W r. 
1950 pojawiają się trzy nowe słońca, w r. 1960 pochłonie mo- 
rze Sycylię, spali się Neapol. w r. 1970 zniszczy trzęsienie zje- 
mi Hiszpanię i Francję, w r. 1980 zniszczy dżuma cały 
Wschód, w r. 1990 nastąpi zaśmienłe słońca, trwające długo, 
tak że śnieg pokryje ziemię. Ciemność trwać bedzie przez 
sześć dni. Manuskrypt kończy się niesłychanie dramatycznie 
i lakowicznie: „2000 koniec świata!“ Kto dożyje, przekona się, 
czy to prawda. 
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(Radjoamtorzy). Coraz więcej aparatów radiotelefonicz- 
| nych pojawiło stę w Starogardzie. Całe nieszczęście, że nie 
| wszyscy potrafia obchodzić się z nimi. tak, że nie umiejąc 

obchodzić się z aparatem utrudniają tem odbieranie fal innym 
przez nieumiejętność powstrzymywanie powstających w ich 
aparatach szmerów. 

+» CHOJNICE. (Budowa kolejki wąskotorowej). Na 
ostatniem posiedzeniu Sejmiku Powiatowego nchwalomo pobu- 
dować kolejkę wąskotorową. Zamierza się połączyć część 
powiatu, który dawniej należał do człuchowskiego z Chojni- 
cami hrb z Brusami i pobudować tor ieszcze dalej w głąb 
powiatu. Stworzyłoby się temsamem dla Indności, która w 
nicktórych miejscowościach jest o 40 kilometrów od Chofnic 
oddalona, możność zbywania wytworów gospodarstwa demo- 
węgo. Koszta budowy kolejki obliczają na 1 i pół miljona 
złotych. 

—** GDAŃSK. (Wizyta holenderskich okrętów wojen- 
nych). Jak się dowiaduje tuteisza prasa, eskadra, złożona z 
kilku torpedowców ì 2 pancerników holenderskiej floty wojen- 
ncj, przybyć ma w roku bieżącym na morze Bałtyckie i od- 

-wiedzi również port gdański. 

(Przed podróżą „Lwowa*). Jak się dowiadujemy przy- 
bywa w dniu 21 bm. pierwsza partja uczniów Szkoły Marskieł 
w Tczewie na statek szkolny „Lwów*. a w dniu 4 maja br. 
druga partia. W podróży weźmie udział około 140 uczniów. 
„Lwów“ wyruszy prawdopodobnie 5 maja w podróż z ładun- 
kiem .drzewa do Londynu, skąd wyruszy do Genui. 

(Nowy kościół katolicki w Brentowie). Kaplicę cmentarną 
w Brentowie zamieniono na kościół, powiększając go przez 
dobudowanie, tak, że w nowym kościele pomieścić się może 
około 300 osób. Przybudówkę już ukończono, tak że teraz 
rozpoczną się roboty wewnątrz kościoła. Od 14 dni odbywaja 
się fuż nabożeństwa przy tymczasowym ołtarzu. a poświęcenie 
nowego kościoła nastąpi prawdopodobnie za kilka miesięcy. 


Z całej Polski. 


—* BYDGOSZCZ. (Napad rabunkowy). Jakiś nieznajomy 
osobnik napadł onegdaj na powracające z zakupami z Byd- 
goszczy do Białychbłot niejakie Zofię Pocisko i Wiktorię Lei- 
sner, zabierając im cały zapas towaru. Wypadek mial micj- 
Sce na Szosie szubińskiej tuż za mostem kolejowym w samo 
"południe. Na szczęście, zakupione artykuły nie przedstawiały 
większej wartości, ~ 
~ (Amator skarbonek). Amatora skarbonek kościelnych nie- 
lakiego Kazimierza Silskiego zamieszkałego przy ulicy Sien- 
kicwicza 35 ujęto na gorącym uczynku kradzieży w kościele 
Serce Jezusa. Pozwalił on zamknąć się na noc w kościele w 
celu onróżnienia skarbonek. 

—* ŁÓDŹ. (Spryt żyda szmuglera).  Lotna brygada wy- 
C Wozowa skanfiskówała trzy wagony najprzedniejszego tyto- 
hiu, który widocznie z Niemiec nadany był przez Gdańsk do 

arszawy I Łodzi. Niejaki Jakób Tennenbanm. żyd wysłał 
2 Qdańska na nazwisko Franciszka Kaczały, robotnika w War- 
Szawie, tytoń ten jako naczynia kuchenne. Trzeci zaś wagon, 
padany w Gdańsku znaczony był do cła jako „Schreibma- 
erial", Skoniiskowany towar oddano do magazynôw mono- 
Bolowych. Znamienną jest rzeczą, że urząd celny w 
<zewie ocli? te trzy wagony, jako zawierające naczynia ku- 
cienne i materjały piśmienne. Temmenbanm i Kaczałę osa- 
zono w aresztach. 

-* INOWROCŁAW. (Fatalne skutki opilstwa.) Fatalnych 

vtków opilstwa doznał ną sobie pewien robotnik z Orłowa. 


mierne pragnienie. Niedługo się jednakowoż raczył tym 


„orzeźwiającym* nektarem, bo już na drugi dzień z rana zna- 
leziono go martwego w chlewie. Kto marnie żyje, marnie 
kończy! 


. —* KATOWICE. (Kosztowna zabawa.) Niejaki Icek Kli- 
ger, zamieszkały w Katowicach pociągnął onegdaj w pociągu 
osobowym między Katowicami a Szopienicami „tak na żarty“ 
za rączkę. od lramnica, za co musiał zapłacić 100 zł kary. Na- 
leży się spodziewać, że nauczka ta, dana p. Ickowi, w las 
nie półdzie, 


— (Wielki pożar w kopalni GieSchego.) W piątek popolu- 
dniu wybuchł w Giszowcu na kopalm „Giesche“, w tamtejszym 
składzie materjałów drzewnych wielki pożar, który powstał 
prawdopodobnie wskutek krótkiego spięcia. Na miejsce wy- 
padku przybyły natychmiast straże pożarne: z kopali Gie- 
schego, Giszowca, huty „Uthemann*, Szopienice, kopalni „My- 
słowice*, Zawodzia, Mysłowic, Bogncic. huty „Miłowice* i 
kopalni „Wiktor* z Milowic. które po 1 i pół godzinnej pracy 
zdołały ogień zlokalizować. Szkoda olbrzymia. 


—* WARSZAWA. (Uslłowane samobójstwo).  Onegdaś 
wieczorein nieliczni przechodnie przez ogród Saski zostali za- 
alarmowani pojedyńczym strzałem rewolwerowym. Jak się o- 
kazało strzelającym był Hunryk Gruszczyński, który w za- 
miarze pozbawienia się życia strzelił sobie w pierś. Lekarz 
pogtowia po nałożeniu opatrunkn przewiózi desperata w sta- 
nie cieżkim do szpitala św. Ducha. 


TOE. a KRZWEGU, 
Z ruchu wydawniczego. 


„PRZEMYSŁ I HANDEL“, tygodnik wydawany przez Mi. 
nisterstwo Przemysłu i Handlu i Ministerstwo Skarbu. Ukazał 
się zeszyt poświęcony specjalnie sprawie ruchu budowlanego. 
Na bogatą treść zeszytu składają się artykuły p. premiera 
Grabskiego, p. Ministra Przemysłu i Handlu Kiedronia, p. Mi- 
mistra Robót Publicznych Rybczyńskiego, omawiające ogólne 
potrzeby odbudowy i rozbndowy Polski: dalej artykuły: P. 
Drzewieckiego — W sprawie wznowienia ruchu budowlanego, 
K. Jakimowicza — Koszty budowy domów i ich potanienie, 
J. Kulikowskiego — Problem fłransowania ruchu budowlanego, 
A. Doermana — Ubezpieczenia wobec akcji budowlanej. Sze- 
reg artykułów poświęcony jest zobrazowaniu obecnego stanu 
przemysłu, obsługującego ruch budowlany, oraz jego zdolności 
do zaspokojenia wzmożonego zapotrzebowania ze strony bi- 
downictwa. Omawiane są mianowicie: przemysł ceglarsko- 
dachówczarski (J. Rakowski i J. Miller), wapiennictwo, prze- 
mys! cementowy (Z. Pietkiewicz), przemysł hntniczy i meta- 
łowy (Wład. Kuczewski). W specjalnej kronice budowlaneż 
podany jest całkowity tekst uchwalonej przez Sejm nowej 
ustawy o rozbudowie miast, oraz rezolucje Sejmu w tej spra- 
wie, przedstawiony jest szczegółowo program Rządu w zakre- 
sie budownictwa państwowego, oraz programy  bkudowlane 
miast: Warszawy i Łodzi, omówione są kwestie kredytów bu- 
dowlanych, oraz roli spółdziełczego ruchn budowlanego. Bo- 
gaty zeszyt zamyka specjalna statystyka budowłana oraz 
zestawienie cen i kosztów bucowy domów, jak również szcze- 
gółowa blbliografja budowlana. oraz Ilustrowane opisy więk- 
szych przedsiębiorstw budowlanych, pozatem zeszyt zawiera 
zwykły materjał redakcyjny, a między innemi artykuły Inż. 
Kuczewskiego — Trzechieim gospodarczy dorobek Polski na 
Górnym Śiaskn, Dr. Młynarskiego: — Ułatwienie kredytowe 
dla eksportu, Dr. Battagir — Stan przemysłu koniekcyjnego. 


żvszedłszy do mlasta uff rozkoszy bachusowych. bo miał | oraz $. Sadowskiego — Palestyna a traktat nandluwy poisko- 
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'Erelleborga podeszew gumowa 
Mocna, tania i zdrowa! 


? 


Kogo nie trapia 
dziś 

ustawicznia wzra* 

i sta!ące wydatki..* 


Przynajmnie' od iednei trosk wolni 
będziecie, zaopatru,ąc się w F'retle-. 
borga gumowe podeszwy do nakle- 
janta: takowe bowiem zastąpią w Zu- 
pełności 3—4 podeszwy skórzane. 

Użyciem tych podeszew oszczędza 
Się każdorazowo 12 złotych ' więcej. 
Oprócz tego dodają elegancji, są nieprzemakalne, 
nie brudzą, a wskutek Specjalnego preparowania 
materjału nie ślizgają Się nawet po lodzie. bPozatem 
nie różnią się niczem od vpodeszew skórzanych $a 
„atwe do naklejania, a na życzenie ież przez wiasnego 
"obuwnika, ' przymocowane bez użycia szkodliwych 
gwoździ, trzymaią bardzo trwale. 

frelleborga podeszwy nadają się także do 

podzelowania kaloszy, obuwia dla gimnastyki oraz 
wszelkiego obuwia gumowego. |1320 

Kup natychmiast, a ossczędzisz pieniądze 
Cena za parę złotych 2,75, 3,—, 3.26 dla dzieci pań i panów 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędn. składzoh obuwia :l< 


„Szwedpol* Bydgoszcz 


Geneialna Agentura dla Pols«i. Uni; Lubelskie. 14e 
BIERUTA 


Rozmaitości, 


— Ciekawe wyniki statystyki zamążpójścia. Fran- 
cuski statystyk mr. Albert Demouricr doszedł do prze- 
komania, iż najwięcej nadziei na zansążpójście maią ko- 
biety pracujące. 

I tak wedle jego statystyki na 1000 kucharek. pra- 
czek, pokojówek wychodzi za mąż przed ukończeniem 
30 roku życia 817. 

Na drugiem miejscu stoją w tei statystyce sklepowe, 
urzędniczki, maszynigtki. Na 1000 dziewcząt tego fachu 
przed ukończeniem 30 roku życia wychodzi za inąż 599. 

Gorzej jest z nauczycielkami, gdyż zaledwie 65 proc. 
znajduje sobie męża, ejakkolwiek rozsądek nakazuje. aby 
mężczyźni szukali żon w tym właśnie fachu. Najgorzci 
jednak przedstawia się sprawa z „pannami na wydaniu“. 
oczekującymi pod okiem rodzicielskiem królewicza, któ- 
ry przyjedzie w kołasie po zaklętą księżniczkę. 

Zaledwie 49 procent tych nieszczęśliwych istot znaj: 
duje ukojenie w małżeństwie. 

Ze statystyk: tej wypiywa morał: Panny, «tóre chcą 
mieć najwięcej szans zamążpójścia, powinny czem- 
śpieszniej zostać kucharkami, pokojówkami i praczkami. 

Powodzenie prawie zapewnione. 


Sprawy spałeczno-qasand2 rcze. 


— ŚWIĘTO RZEMIEŚLNICZE W POZNANIU. „Kurier 
Poznański“ donosi: W drngie święto Wielkanocy Związek Sa- 
modzielnych Siodlarzy i Rymarzy filja Poznań, obchodził swą 
rocznicę istnienia, połączoną z poświęceniem Ss7tandaru. Już 
6 godz. 7.30 odbyła się zbiórka członków i bardzo licznych de- 
legatów w lokalu p. Jarockiego przy ul. Maszra!arskiej, O 
godz. 8 rano wyruszył pochód z orkiestrą na czele do ko- 
ścioła Farnego. 

Uroczyste posiedzenie zagaił prezes filii p. Jasiak. wita- 
jąc naczelnika wydziału procederowego p. Stachowskiego, 
przedstawicie!a Izby Rzemieślniczej p. Warkockiego, chrzest- 
nych sztandaru i licznych delegatów i gości. Następnie Tow. 
Młodzieży pod wezw. św. Kazimierza z Jeżyc odśpiewało 
szereg pieśni, za co zostało nagrodzone hucznemi oklaskami. 

Wyczerpujące sprawozdanie z całorocznej działalności 
zdał sekretarz p. Werno. 

Następnie prezes Związku Centralnego p. Laube dał po- 
gląd na całokształt prac i działalności Związku od jego za- 
rania; w bardzo dawnych czasach Istniał jyż Związek. na co 
wskazują akta przechowane w archiwum, pisane po łacinie; 
akt tych bardzo obszernych nie przetłómaczono dotąd, nic 
dowiedziano się też z jakich powodów życie Związku tego 
zamarło. Przed 15 laty odczuto potrzebę wspólnej pracy i 
stworzenia Związku. Założono Związek, który jednak Niemcy 
postarali się rozbić. Następnie w roku 1920 podjęto znowu 
pracę około stworzenia Związku i to w Szamotułach, zaś w 
Poznaniu stworzono Centralę Związku, przed rokiem zaś zało- 
żono i filję oraz rozpoczęto energiczną akcię na prowincji, 
która jakkolwiek nie objęła jeszcze wszystkich miast woje- 
wództwa poznańskiego i pomorskiego, jednak dała jnż bardzo 
dodatnie wyniki. Fi'ja Poznań stoi dziś pod każdym wzzlęderr 
u szczytu swego zadania. 

Całość uroczystości była nacechowana wielka serdecz- 
nością i zapałem do pracy na przyszłość. 


Giełda pieniężna. 
Warszawa dnia 14 kwietnia, 1925. 
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Licytacja sądowa. 


W piątek, dmia 17 kwietnia, o zodz- 
fi-tej przed południem, sprzedawać będę w dro 
dze licytacji przymusowej za natychmiastową 
plata: 11927 

urządzenie sklepowe, kilka luster 

większych i mniejszych, większa 
ileśc papieru listuwego i pocztó. 
wek, zrzebienie, wedy kolońskie 

i rozmaite inne przedmioty. 

Miejsce sprzedaży ulica Wybickiego nr. 44. 

Jaranowski, kom. sądowy. 
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za uprzedniem wykupieniem 
biletu stałego na Targ. 


Bilety nabyć można w or- 
ganizacjach przemysłowych, 
kupieckich i w firmie „Orbis“. 


Kwatery zapewnione, przy- 
dział na dworcu w Poznaniu. 


BANK LUDOWY 


Sp. s odpowisdzialn. nieogr m A 
TeL 43i. gałeteny w róku 1850 Tel. ti 


GRUDZIĄDZ, ul. Józ. Wybickiego 21, 
Bałatwia sleeenia bankowe, 
muje wkładki ouzczędn. 
1oprocentownuje wedt. umowy 
Zakupuje i sprzedaje 
waluty zagraniczne, zło- 
te, srebrne i papierowe. 


Udziela pożyczek: 


na weksie — na podkład zlota 


i srebra i w po aku bieżącym 
1035 


Kupimy używany lecz dobrze utrzymany 


motor 


45 P.S., 220 Volt, obrotów ud 1100 Jo 1400 


i motor 


3— 35 P8., 220 Volt, obrotów od 800 do 1100 
Spieszne oferty prosimy składać do Głosu 
Pomorskiego pod nr. 656. 


tenotypisi 


zaznajomioną z dalszem: pracami 
biurowemi poszukuje przedsiębior- 
stwo handlowe od 1. V. ewtl. od 
zaraz. Zgł. do Głosu Pom. nr. 1621 


Plac 23 Stycznia nr. 23 JACOBSON 


ERY 


W an odplatę 


począwszy w pierwszo- 
rzędnem wykonaniu. 


Poznańsko - Warszawski 
Bank Ubezpieczeń Sp. A. 
(zał. przez Bank Zw ązku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu) 
przyjmuje dzielnych 


akwizyłorów 


ula ubezpieczeń ogniowych, kradzie 
zowych, od następstw nieszcześli- 
wych wypadków i prawno-cywilnej 
odpowiedzialności i daje rzutkim, ruch - 
twym I pracowitym osobom możność 
stworzenia obie stałego i dobrego sta- 
nowiska. Zgl. upr, się p'amiennie do 


Odoziaiu Pomorskiego w Grudziadzu, 
przy ul 3-g0 Maja 10/11 [1535 
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Precz z tobą, 
)4 stary wehikule! 


> 
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0d 15 kwietnia przysmutę od 9-1 i 3-6 


Cz. Borowski 
lekarz dentysta 


ulica Ks. Budkiewicza 11 (obok sądu) 


tylko pierwszorzqdnych labryk jak: Diir- 
Teleton 380 (1620 aj ssj 


kopp, Stoewer, Victoria, Witt- 


ler : mne poleca także ı na odplate "Wy 
«© 


A. Poschadel, Grudziądz, Groblowa 6 


bogato zaopatrzony skład rowerów, msSszyn do szycia, 
1440 oraz warsztat reperacyjny. 


Poszukujemy ratychiniast na stałą pracę kilku 


stolarzy motlelowych 


Oferty przesłać do 
Bydgoskiej Fabryki Maszyn 
Herman Lóknert Sp. Ake. Bydgoszcz, 13:9 


E9 ROWERY 


Komornika 
z zaciężnikiem, który 
przejmie równieź udój, 
krów poszukuję Od zaraz 

Helena Kapper, 
Mątawy, pow. Swiecie 
Uczennice 4-iny przyjmie 


od zaraz Czasł. Swiętochow- 
Ski, skład obuwia, Stara 14 


bufetowa 
do Kasyna Oficerskiego. ta- 
kże dzieimna KUCHARKRA 
kióra zna npierwazorzędna 
kuchnią warszawsku pu trze- 
bna nasychmiast Wymaga- 
ne boda tylko piarwszor”e- 
dne siły. Zgłoszenia do Gla- 
su Pamnrskiego pu't 160zp. 


Potrzebna służąca 


z dobremi świadectwami 
Zgłoszenia ulica Dwor- 
cowà 37, Ip 110-12 rano 


Sumienna 
1 dzielna 


Tasienie / 1 
kwiatów, jarzyn 
oraz róznych j 
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| TAN FPABASBZ 
| GRUDZIĄDZ 
j Tryukowa 13 


Tryokowa 15 


traw, prawd, we Quo- 
dhnburgskie,tyłkc pierw- | 
szorzedne: iakości | 


przepraune dc czyszcze, PZ Maks. Riedel 


nia maszyc Kkmpuje | Ogrodnictwo Nadgórna 

w mniejszych ! wick- 24/30 Kwiaciarnia Ra | 

szych ilościach dzyńska 30 (przy parku 

h miejskim), Telelou 42 
drukarnia Pomorska 


skuteczny. 


w aptekuch 


Do nabycia 
1387 a a 


1291. 1405 


środek odżywia'ą- 
co - WZMACRIAJĄCY 
młodych i starych osób 


przyjemny w smaku, łatwy 
w trawieniu i nadzwyczaj 


i drogeriach. 


: *% ; | % 
Wt Kulerski i : | i Mieszkania | 
Warsztat nowej buśow S. Kałęnarsa 0) Emulsja 
| A ; x | f w Gr Aan owe i Pam na wysok:'om sta- 
s% i reparacji c= wyśmienity | grin SIE od 


i 2pokol 


» dobrze nmebl. 


| lub jednego! eutl. bez 
webli. Oferty możliwie 
a podaniem warunków 

o Gł. Pom. pol ur. 1818 


Umebiuw. pokoj 
A jo wynajQcia Kościue 
|, szki 22, LI p. prawo (1601 


H Mieszkanie ? poko- 
| jowe z meblami w cen- 
Í trum miasta, 2 sk lady, je- 
E oen 3 pokoje 1 kuchnia, 
| drugi 2 pokoje | kuchnia, 
, natychin. uowyu Olerty 
Hole: Pomarsie. loruńsza 25 


Mivsskanie 6 poko- 


i plomby od 2,— zii 


Fabryka i biura przy dworcu kolejowym. == 


Destylacja smoły 


Tektarç asfaltową Dziegieć Wapno w kawałkacih p p k 1 ik 

Asfaltową tekturę izo! | Olej motorowy Trzeina do sufitów i l 

Smole węglową dest, | Naftalina Cegly oguiotrwałe _ rukarna omars â 10W. C. f 

Cement portlandzki | Płyty posadzkowe gia- 

Gips sztukatorski 
i murarski 


Asfaltiowy lepnik dest. 
Karbomileom czysty olej 
Wrtw. oliwy 


Polecamy pod przystępnemi warunkami: 


zurowane 
Ztoby glipnkowe staz. 


żyteczne | 


| Venzke & Duday, Grudziądz 
E Teleion 8S | 
Fabryka papy dachowej 
Materjały budowlane 
{1290 A 


ite, zajmujące i pożyteczn 


mE kup 


i REKLAMA! 
Grsczówec 37 
6 5z 


pocztóweć 
Wekonanie debre: 


koioru liraz0w 


śm ___ 


ue "TĘ | 


Frak z kamizelką! 
noszony Co sprzedania | 
Radzęuska 3, Íl piętro. 

męski z wolnym 
Rower biegiem dobrze 
utrzymany na s 'rzedaż Ul 
S'owuckiego l pt: wprost 


REFERATU: STŁREACU 
PB gt» zer t 
re ;wyreuiy | 
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ŁDaDi | WypIObUWANY 
srodek do adewie*: niu | 
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w;delskacenin 
wyrubu My Jan: 
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| . Stenz] | 
"RPW | Zaklad fotograficzny || wpresapostatęcz em || 
1. Wielki Król, powiesc dziejowa | A S|] Orudziadz Góre i: || 
d > 
z czasów Stetana Batorego — Aleksan- | u Wi St | 
dry Lesniewskiej Sa 6. 1,45 zip. | > A 
(przesyłka polecona 35 gr.) l Poznański z) 
2. Historja o Janaszu Kor- Rynek 21 :-: Telefon 169 { Kepna 
czaku; — |. ign. Kraszewskiego z mrozy 
z czasów |ana Sobieskiego EP 1,7% 99 ZEEEEETUN ZZ Nr 50 
(przesyłka polecona 50 gr.) z CA zw $ 3 u 
wieżo nadeszła we 
3. Dwa Skarby, powieść z życia x i k l d Głosu Pomorskiego 
Polaków w Ameryce — F. Kogal „1,50 5 cze O a a na rok 1925 kupuje z 
(przesyłka poiecona 50 gr.) l „Danusia“ powrotem lub zamion:a 
a. 2 A AA AT ua nowy 
4. Oblężenie twierdzy Gru- | „Ligia' Drukarnia Pomorska 
A . | Piaseckiego ruzar 
dziądzkiej, powicsc Borgio . . 0,50 ,, jskoteż (1820 pen ee 
(przesyłka polecona 25 gr.) Ta 
5 Ak sucharki f Posady 
. Z mych wrażeń wojen- R hoffech memes 
nych, — Ks. prob. Łęgi . 0,75 3 Jan Tynecki Poszukuję uatychmiast 
(Przesylka polecona 28 gr.) GRUDZIĄDZ, | Pomocnika 
6. Rachunki Rolnika-Prak- $ enkiewicza tel. 602 | tryzjersisiego 
tyka przez M. Pacoszyńskiego, za- a: AE NE 
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 5 
wiefa prac tolniczo-handlowych 1,50 ,, ] Sprzedaże UCZNIA 
(przesyłka polecona 35 œr.) poszukuje od zaraz 
| Na sprzedaż {1910 F. Kołodziejczak, skia? 


Powyższe książki nabyc można bezpośredmo w wy- 


sypialza 


dawnictwie Drukarm Pomorskiej za poprzedniem 
vadesłanien: należności włącznie kosztów prze- 
syłk: poleconej wzęl. za zaliczeniem pocztow em. 


dobrze utrzymana. Zgł. 
CYWiINSKI, 
Chełmińska 28, I piętro 


T : 2 dobre rowery 
Drukarnia Pomorska | | zretia 


Tel.50151. Wydział Wydawniczy Tel. 50 151. 
UDZIĄDZ (Pom.) Grobiowa «c? 


EC” 


(Gospodarstwo nie 
zup 20 mórg, wasy wuy 
; dom, stodoła, kompletny 
¿ywy i martwy inwen- 
tarz, przy Grudziądzu do 
aprzedama. Wiadomość 


— 


'pod ar. 1606 do Gł, Pom. I Michale, pów. Świece [1585 


delikatesów, Lipowa 19 
UCZNIA 


do prac biurowych w To- 
warzystwieUbezpieczeń 
poszuzuje się od natych- 
miast. Zęł. z własaorę- 
cznie pisanym życiory- 
sem upr. się skierowźć 
pod nr. 1922 do Gł, Pom. 


5 pomocników ogrodn. 
mających doswiadczenie 
w pracach ogrodniczych 
mogą sięnetychm. zgłosić 
Gustaw Borchert, ogrodo 


„Spoztz ni, ulrea 


lowe natychmtasr'io wy- 
pa'ecia Lipowa 9%. Il pr. 


Mieszkania 
4 — 7 pokojowego po- 
szuknie natychin. ew th 
pożniej. Czynsz według 
uunoxy, Oterty do Glo- 
su Pom. pod nr. 1926 


| Dzierżdwy 


SKLAD 


z mieszkaniem 


3 pokon 1 kuchnią w 
centrum masta do Wye 
dz erżzwiewa nacające 
sie du Każdego interesu 
Staros 

MS: 


Nynrosa Lr BA 


Ogrod owocowy 


, wydzierżawienia 4 ale 


|mą 1 meszkuniem rod 
Grudzrddsem,  Wladcw. 
do Gh su Pom. w 1609p. 


Przybłązała się WILCZYCA 
W rawe nieodebrania w 
przeciągu trzech dbi, u Wa- 
żum za moy własność. 
Zyl powiędzy godz. 132-1 
w pel Wais. Nowakowski 
Trynsowa 16 Hp. 1618 


i 

Wzhožżeństwo prawosławne 
odbędzie się we cvr ar- 
tek, 16 bm. o gol7. 6'7 
popoł. w koszaraci Ja- 
giełly. O teriuinie na- 
bożeństw w dniach 17 
i 18 bm. będzie powia- 
dom'onem w kaplicy. 


Obelgą rzuconą na p. 
Czastera Florjana i 
żonę jego ninie szem 
odwołuję, 1618 
Antonina Ważeńsk a. 
Która Ea z ema. 
yższe! klasy, 


dopomcgia by w matem., 
w geogragi:i i w po'skim 
uczenicy* gimn. 3 kl. zu 
wynagr. używ. fortep. do 
ćwiczeń. Zgł do GI r. 1610 


PE Fi. Y 
Bn M a - aw 


Ogiaszajcie 


w Głosię 
- Pomorskim 


